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janaczaością Cóż więc teraz pocznie Berlin, sko- 
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ro ma dowód oczywisty, że panslawiści są gó- 


ira? Podobno ma dopiero teraz wnieść reklama- 


cje z powodu mów Skobelewa. Przynajmniej tak 


(Wiadomości dzisiejszej poczty. — Przyszłe re-|donoszą z Berlina do Neue fr. Presse, 


znitaty reformy wyborczej w Przedltawii; radość 
ztąd Prmdblaitu. — Lamentacje p. Kowalskoja nie 
wywołują łez u centralistów. —- Wieczór u hr. Tauf- 


fego ) 


Sporo senzacyjnych rzeczy przynosi nam 
dzisiejsza poczta. ! 

Na pierwszem miejscu podnieść wypada nie- 
zadowoluienie pism caratu z wyniesienia Serbii 
do godności królestwa. Nowostż idą tak daleko, 
że poczytują to nawet Serbii za zdradę, iż w 
chwili, kiedy jej bracia waiczą w Hercegowinie 
przeciw Austrji, ona bawi się w królewski tytuł 
i przyjmuje go z rąk wroga Słowiańszczyzny. 
Gołos martwi się tem. iż teraz Serbia będzie 
szczerą przyjaciółką Austrji, a Nowoje Wremia 
powiada, że w takim tylko razie wyniesienie Ser- 
bii do godności królestwa przyniesie Słowiań- 
szczyźnie jakąkolwiek korzyść, jeżeli Serbia po- 
czuje teraz, jak wielkie dziejowe cięży na niej 
zadanie. Pod tem dziejowem zadaniem rozumie 


oczywiście ten dziennik wielko-serbskie aspi- 


racje. 

Na drugiem miejscu zaznaczyć należy po- 
głoskę, jakoby Anglia nosiła się z zamiarem, wy- 
stąpić z projektem zwołania kongresu w celu re- 
wizji artykułu 25. traktatu berlińskiego. W-ar- 
tykałe tym dany został mandat Austrji do oku- 
«pacji- Bośnii i Hercegowiny. Pisma petersburg- 
skie kolportują z zapałem tę pogłoskę i wzy- 
wają rząd moskiewski, aby poparł zamiary Glad- 
stona, chociaż słusznie bardzo przewidają, iż do 
kongresu nie dojdzie w żadnym razie, z tej pro- 
stej racji, iż Austrja i Niemcy nie przystaną na 
jego zwołanie. Ale będzie to zawsze rzecz dla 
Aqstrji nieprzyjemna. ' 

W Wiedniu obiegała wczoraj pogłoska, że 
w. ks. Włodzimierz przybędzie lada dzień do 
naddunajskiej stolicy z własnoręcznym listem ca- 
ra tjakąś polityczną misją. Wieść ta zbiegła się z 
jong, datowaną z Berlina, a utrzymującą, że 
brat carski popadł w zupełuą niełaskę Z powo- 
du, iż wykryto, że po za plecami cara znosił się 
« Bismarkiem i pisywał do uiego listy, w wyso- 
kim stopnia cara kompromitujące. Niemniej je- 
dnak giełda zaczęła nabierać otuchy w mniema- 
nin, że podróż w. ks. Włodzimierza jest ponie- 
kąd symptomem pokojowym. Okazało się jednak 


„ wkrótee, że do tej wiadomości żadnej wagi przy- 


wiązywać nie nsioży, z tej prostej racji, iż wea- 
le rzeczą nie jest jeszcze pewną, czy brat car- 
ski zawita do Wiednia. A w każdym razie, je- 
żeli nawet zawita, to podróż jego nie będzie mia- 
ła żadnej cechy politycznej, bo wywołaną jest 
potrzebą odwiezienia chorej żony, w. ks. Marji 
Pawłówny do Neapolu. I nastąpi ta podróż wte- 
„dy dopiero, gdy lekarze zadecydują, że chora mo- 
że rugzyć w drogę. 

Straciła więc giełda otuchę, zwłaszcza gdy 
nadeszły depesze zawiadamiające, iż w Peters- 
bargu artykuł Nord. Allg. Zig. o represaliach 
cłowych wywołał ogromne niezadowolnienie. — 
Dzienniki caratu podjęły rzuconą przez organ 
Bismarka rękawicę i domagają się od rządu, aby 
koniecznie podniósł cła na towary niemieckie i 
raz oswobodził Moskwę od jarzma ekonomiczne- 
go, nałożonego na nią przez Niemey. 

Samo sią zaś przez się rozumie, że fakt ten, 
iż na Skobelewa nie spadła Żadna kara, a udzie- 
li} mu car podobno jeno napomnienia ojcowskie- 
go, i to w cztery oczy, dobiła do reszty wiarę 
w pokojowe dążności urzędowej polityki caratu. 
Kreuts Zig. z całym patosem półarzędowym o- 
świadczyła przed paru dniami, iż Berlin, według 
stopnia tej kary, jaka spadnie na Skobelewa, o- 
ceniać będzie znaczenie, jakie ma w Moskwie 
car, a jakie mają panslawiści. Odpowiedź, jaką 
dał na to Petersburg, nie grzeszy wcale dwa- 


* 
* * 

Według nadeszłych dotąd wykazów w Przed- 
litawii liczba płacących 5 złr. podatku stałego 
bez dodatków wynosi 96.000 -- z których na 
Dolną Austrję 42.000, z tych zaś 20.400 na sam 
Wiedeń przypada. Teraz dopiero zrozumieć mo- 
żemy, dlaczego centraliści taki okropny lament 
podnieśli na wniosek Lienbachera, zwłaszcza gdy 
cały stan rękodzielniczy Dolnej Austrji i Wie- 
daia, tudzież przeważna część włościaństwa dol- 
no-austijackiego stanowczo zwróciły się przeciw 
centralistom. Łatwo zatem być może, iż z całej 
Dolnej Austrji wraz z Wiedniem nie dostanie 
się przy nowych wyborach do Izby posłów anije- 
den z dotychczasowych menerów, żaden nie wyjdzie 
z urhy wyborczej, ale że w przeważnej części 
wypłyną na wierzch ludzie, z którymi mogłaby 
pospołu pracować prawica. Z łbem skręconym 
w Wiedniu i Dolnej Austrji hydra Herbstów i 
Koppów musi ducha wyzionąć, mimo że bemacki 
ogon jej długo jeszcze rzucać się będzie. Czasy 
opozycji fakcyjnej miną — a nastąpi prawidło- 
wy tryb parlamentarny i konstytucyjny. 

Ta widocznie nadzieja pozbycia się krzyka- 
czy, którzy tylko negować a nic zbudować nie 
umieli i uie chcieli, natchnęła Fremdenblatt do 
formalnego dytyrambu na cześć nadania prawa 
wyborczego pięcioreńskowiczom. Z prawdziwą 
satysfakcją podnosi organ ministerstwa spraw 
zagranicznych, ilu to nowych wyborców, zwła- 
Szcza we Wiedniu przybędzie, i że ta liczba je- 
szcze się ogromnie wzmoże, gdy dalsze ustawy 
co do reformy podatkowej będą uchwalone, i nie- 
policzone (według nchwsły komisji Izby posłów) 
dodatki wejdą do cenzusu tak, jak już wszedł 
dodatek do podatku domowego i gruniowego skut- 
kiem uchwalenia nowych ustaw o podatku do- 
mowym i Eon. I na czele zapównia Frem- 
denblatt, rozszerzenie prawa wyborczego na 
pięcioreńskowiczów niezawodnie przyjdzie do 
skutku, gdyż rząd nie w zasadzie tylko oświad- 
czył się za tem, ale i z całą energią popierać 
będzie; że zresztą na tej reformie nie koniec, 
ale z czasem coraz bardziej będzie rozszerzanem 
koło wyborców, 

„Na każdy sposób będzie musiała odtąd Ra- 
da państwa oglądać się na życzenia tych także 
składników ludności, którym nie tyle o byt te- 
go lub owego g binetu, ale o własną egzysten- 
cję chodzi. I takiemn parlamentowi może się u- 
da zagodzić waśnie narodowościowe, i dokonać 
wielkiego zadania, do którego nam ciągle dążyć 
należy: aby stronnictwa tworzyły się nie we- 
dług narodowości, ale według kierunków ekono- 
micznych i politycznych * 

Tego samego też pragnie cała prawica, sko- 
ro żadna z jej frakcyj nie będzie potrzebowała 
ciągle myśleć tylko o ocaleniu duszy swojej, tj 
narodowości. 

Bndżetowa rozprawa Izby posłów wlecze 
się bez zajęcia. Urzędowi krzykacze i szalbier- 
cy lewicy zamilkli; wyrywają się tylko luźnie 
podrzędni, jak np. onegdaj p. Matscheko, gdy 
zamiast mówić o etacie ministerstwa handlu, u- 
derzał na osobę ministra handln — który zgru- 
chotał go tem oświadczeniem, że nie lewica, ale 
korona mianuje ministrów, tj. że ministrowie nie 


dbają o napaści lewicy. P. Weber zaś (ksiądz, 


narodowiec morawski) nazwał pewnego inspek- 
tora szkolnego na Morawie „das boshafteste, un- 
fahigste, die Lehrer seines Schulbezirkes demo- 
ralisirende, verlogene Individuum*, za co od pre- 
zydenta naganę otrzymał. 

Napaści p. Kowalskoja dzienniki centrali- 


We Lwowie, 


=. wami winna 


Lamento über die Benachtheiligung der Ruthe-|zostają w zawieszeniu. Zapewniają, iż główną 
nen“. P. Kowalskoj też nie mówił do Izby po- przyczyną tego zastoju jest sprawa unicka, któ- 


słów, ale dla dzienników moskalofilskich. 

W ogóle nie ważnego nie zaszło na tem po- 
siedzeniu. | 

Wieczór, dany przez hr. Taaffego, zamienił 
się w formalną demonstrację polityczną, zaszczy- 
tną dla ministra prezydenta. Był cały dwór, ca- 
ła dyplomacja, wszystko co odszczególnia się ro- 
dem, urzędem lub talentem. Tylko opozycja zro- 
biła mały strejk — czego opozycja np. angiel- 
ska nigdy nie czyni, a to ze względów przyzwo- 
itości. Był wszelako br. Chlumetzky, br. Kotz. 
p. Granitsch, p. Czedik. I był też br. Rotszyld 
— mimo nienawiści zwłaszcza do p. Dunajew- 
skiego. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Rzym d. 4. marca. 


W urzędowych tutejszych sferach i w dy- 
plomatycznych kołach utwierdza się coraz bar- 
dziej mniemanie o konieczności niedalekiego 
krwawego stąrcia między Austrją a Moskwą, 8 
raporta, jakie ministerstwo spraw zagranicz 
nych otrzymuje od przedstawicieli swoich w Pe- 
tersburgu, nważają wojnę z Austrją jako posta- 
nowioną w otoczeniu carskiem. Ważne tedy dla 
narodu polskiego zbliżają się chwile, z których 
skorzystać powinien pod karą zupełnej zagłady. 
Zakładać zaś ręce i skazywać siebie na obojętne 
przyglądanie się wypadkom w bezzasadnem i 
mylnem całkiem podług najlepiej uwiadomionych 
osób mniemania, iż książę Bismark chce zabrać 
Kongresówkę po Wisłę, i że lepsze dla nas pa- 
nowanie Moskali jak Niemców, byłoby więcej niż 
dzieciństwem i niedorzecznością, byłoby występ- 
kiem wobec przyszłych pokoleń, występkiem sto- 
kroć gorszym niż ten, który Polacy popełnili, 
kiedy nie skorzystali z wojuy wschodniej i z zu- 
pełnego pobicia Moskali w Krymie przez sprzy- 
mierzone wojska, a porwali się bez nadziei wy- 
granej przeciw odwiecznemu swemu wrogowi 
wtedy, kiedy znajdował się w najlepszych sto- 
sunkach z całą Europą, a kiedy sami liczyć nie 
mogli na niczyją pomoc i szli tylko na rzeź. 

Jakoż w politycznych kołach coraz częściej 
odzywają się o Polakach i Polsce jako 0 głów- 
nym działaczu w przyszłej nieuchronnej wojnie, 
i tylko europejska praga z małemi wyjątkami 
zdaje się dotychczas ignórować, że są Polacy i 
sprawa polska, czekająca rozwiązania. Dla różno” 
języcznych tych dziennikarzy, mianowicie libera- 
łów nowego antoramentu, utonęliśmy już w mo- 
rzu panslawizmu i będziemy wielce szczęśliwi 
Moskwie pomagać. To milczenie dzienników przy 
coraz gęstszem zajmowaniu się sprawą polską 
ludzi politycznych, jest charakterystycznym ry- 
sem i dowodzi, jak dalece dziennikarstwo euro- 
pejskie jest krótkowidzącem, stronniczem, zawi- 
słem od Moskwy i Prus. 

Do rzadkich w tym względzie wyjątków na- 
leży urzędowy organ Stolicy św. Osservatore ro: 
mano, który niejednokrotnie się odzywał o od- 
budowaniu Polski. W tym dnchu właśnie brzmi 
ostatnia korespondencja berlińska tego dzien- 
nika. Zadziwiła też wszystkich dość ostra wy- 
cieczka w tej korespondencji przeciwko kardy- 
nałowi Ladóchowskiemu, o którym powiada, że 
go ksiąłę Bismark wybrał był dla zadania śmier- 
ielnego ciosu polonizmowi w wielkiem księztwie 
Poznańskiem. Nigdy dawniej organ Watykanu 
nie byłby takiej tajemnicy wygłosił, albo starał 
by się był zasłonić a zarazem i usprawiedliwić 
ks. Ladóchowskiego. Niezwykła ta wycieczka 
jest w oczach prałatów dowodem zachwianego 
stanowiska i niełaski, w jaką dotychczasowy 


styczne dość szyderczo traktnją — „der Abge-,prymes polski wpadł u Leona XIII. 


ordnete Kowalski erging sich in einem endlosen 


Układy p. Buteniewa z Watykanem ciągle 


rej rząd moskiewski nie chce żadną miarą u- 
względnić. Papież zaś ze swojej strony przyjąć 
nie może warunków, wykluczających całkowicie 
lud unicki i oddający go na pastwę prawosła- 
wiu. Porozumienie tedy staje się coraz bardziej 
niepodobieństwem. Stolica św coraz się dowo- 
dniej przekonuje, że z mocarstwem bez czci i 
wiary, hic a nie europejskiego niemającem w so- 
bie, wszelkie rokowania są stratą czasu. Zkąd- 
innąd codzień straszniejszym staje się los ko- 
ścioła i łacińskiego nawet obrządku pod pano- 
waniem caratu, albowiem opróżnienie stolic bisku- 
pich się przedłuża, liczba duchowieństwa stop- 
niowo się uszczupla, księża wychodzący z du- 
chownej akademii w Petersburgu pedejrzani są 
co do czystości wiary, całkowity brak stosun- 
ków z papieżem i niepodobieństwo udawania się 
do Rzymu w najżywotniejszych kwestjach ducho- 
wnych, dowodzi postanowienia Moskwy, aby 
bądź cobądź kościoł polski od Rzymu oderwać i 
prawosławie całemu narodowi narzucić. 

Stan zupełnego rozstroju, anarchii i chaosu, 
w jakim się ogromne państwo catów znajduje, 
przyczynia się jeszcze bardziej do uwydatnienia 
takiego położenia, albowiem dzikość samodzierz - 
twa, czującego że ginie, niemniej jak dzikość za- 
borczych instynktów barbarzyńskiego narodu, 
tem jaskrawiej odbija przy rozpaczliwych wysił- 
kach nihilizmu, wstrząsającego tym mongolskim 
rządem i tą tatarską społecznością, która nie 
znała nigdy sni wiary katolickiej, ani cywiliza- 
cji łacińskiej, co w protestanckich nawet dziś kra- 
jach były podwalinami całego europejskiego u- 
stroju. Nie masz tedy na taki stan rzeczy inne- 
go lekarstwa jak wojna, wojna do upadłego, i 
rozbiór moskiewskiego potworu. Zdaje się, że 
Watykan coraz głębiej przekonuje się o tej praw- 
dzie. 

Dnia wczorajszego obchodzono w Watyka- 
nie czwartą rocznicę koronacji Leona XUI. 
W przeddzień wszyscy kardynałowie z kardyna- 
łem Di Pietro, dziekanem swym na czele, zło- 
żyli Ojcu świętemn adres, którego tematem były 
wyrazy św. Leona: Honor potestatis et gloria 
passionis. Papież zaś odpowiedział dość długiem 
przemówieniem, w którem dowodził niemożebno- 
ści przedłużania się stanu, w jakim się znajduje 
namiestnik Chrystusowy, obdarty przez rewolu- 
cję, i wyraził otnchę, iż sami nieprzyjaciele ko* 
ścioła przyjdą papieztwo ratować, albowiem star- 
cie, które usiłują oddalić zapomocą różnych pod- 
stępów, nienniknionem się staje. — O jakiem tu 
starciu mowa? tradno wiedzieć. Jeżeli to się 
ściąga do starcia Włoch z Niemcami, gdy wła 
śnie na Ścisłe przymierze między niemi się za- 
nosi, to wątpić można, aby ks. Bismark, w któ- 
rym tak wielkie tutaj pokładają nadzieje, wy- 
stąpił w rzeczy samej jako przywróciciel docze- 
snej władzy papieztwa. 

Wczoraj zaś rano odbyło się w kaplicy Sy- 
kstyńskiej uroczyste nabożeństwo, odprawione 
przez kardynała Alimondę, na którem i Ojciec 
święty był obecny. Wszyscy ambasadorowie i 
ministrowie pełnomocni obcych państw, uwierzy- 
telnieni przy Stolicy świętej, byli także przyto- 
mni. Znajdowało się też mnóstwo cudzoziemców, 
przypuszczonych za biletami. , 

Zamach Irlandczyka Mac Leana na życie 
królowej Wiktorji, wywołał niezwłoczne tele- 
gramy tak Ojca św., jako i królestwa włoskich 
do niej, równie jak telegramy ministra spraw za- 
granicznych, i wizyty: wysokich dostojników wło- 
skich do sir Augnsta Pageta, ambasadcra an- 
gielskiego. 

Izba otworzyła się onegdaj, ale dotychczas 
liczba deputowanych jest niezupełną, a 4 powo: 
du niezdrowią tak p. Depretiga, prezesa rządu i 
ministra spraw. wewnętrznych, jako i p. Manci- 
niego, ministra spraw zagranieznych, nie mogły 
nastąpić gotujące się interpelacje, ani rozpocząć 
się dyskusja nad nową ustawą gminną. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjm 

We Lwowie bióro administracji „Głaasty Mr: 
plac Halicki w pałacu W, Ulanieckich. Ogłosz. 
w Paryżu przyjmuje kia dla „Gaz. Nar 
ejencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, t 
Maam w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) ar 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbaste 
M. Dukes. L Riemergasse 18 Rudolf Mo 
BeilerstBtte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. sjer 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. 
zeile 12., w Hiamburgu pp. Haasenstein et Y 
Rajchmau et Frerdler, w Warszawie Senator' 

W. Kukliński w Krakowie. 

„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont. oŭ 
miejsca objętości jednego wiersze drobnym drukiem 
! Reklamy w rubryce „Nadesłane” 

30 ct. od wiersza. I ZSEM 


—— 


Margrabia de Noailles przybył do Rzymu 
dla złożenia królowi odwołujących siebie listów. 
Państwo de Noailles miesiąc tu zabawią, bo mar- 
grabina, dawna i słynna pani Laura Swiejkow- 
ska, życzy Sobie zostać na Wielki tydzień dla 
zadośćuczynienia nabożeństwa swemu, i widzieć 
papieża, którego jako ambasadorowa przy dwo- 
rze włoskim widzieć dotąd nie mogła; poczem 
państwo de Noailles wprost przez Brindisi uda- 
ją się do Konstantynopola. 


Kijów d. 3. marca. 

Kontrakty mają się ku końcowi, nie wpły- 
wa to bynajmniej na ich ożywienie. Ruch han- 
dłowy dotychczas prawie żaden, kupujących nie- 
wielu. Kontrakty chylą się widocznie do upadku, 
a dawna ich świetność przeszła do tradycji, nie 
pozostawiając po sobie widocznych śladów. Bo 
cóż imponnjącego w tych kilkanastu straganach 
Persów z drogiemi materjami i srebrem kaukaz- 
kiem, lub czasowych magazynach kupców z Mo- 
skwy, Petersburga i Podola! Zwykły jarmark— 
ot i nie więcej. Dzisiaj też minęły te czasy, 
gdy kontrakty kijowskie dostarczyć mogły ma- 
terjału do zajmującej korespondencji. 

Ogólną ciekawość budzi obecnie proces o 
olbrzymią kradzież 430 tysięcy rubli. Proces 
ten odbywać się ma w sądzie okręgowym ki- 
jowskim w połowie bieżącego miesiąca. Oskarzo- 
nym jest prowizor aptekarski, Włodzimierz Spi- 
rodonow, poszkodowanym kupiec tutejszy Zelman 
Brodzki. W końcu marca rozpatrywaną być ma 
w tymże sądzie sprawa włościanina Jana Isz- 
czenki, obwinionego o zabójstwo żony. 

Mówiąc o procesach nie można pominąć 
milczeniem redaktora jednego z dwóch organów 
naszego grodu. Mamy tu na myśli pana Pichnę, 
redaktora Kijewlanina, któremu znowu ktoś o 
coś wytoczył proces. Mówimy: znowu, gdyż nie 
małej rzeczy dokazałby ten, kto zdołałby obli- 
czyczyć, ile p. Pichno miał w życiu swem pro- 
cesów. Więcej prawdopodobnie niż cyganie, 
którzy korzystając z kontraktów, obrali plac 
jarmarczny za arenę łotrowskich swych popi- 
gów, a za ofiary — włościan okolicznych. 


Reforma stosunków agraryjnych. 
Napisał 
Teofil Merunowioz. 


, Zaszczycony wezwaniem prezydjum namiest- 
nietwa, ażebym także objawił opinię w sprawie 
przygotowywanego ze strony rządu projektu zmian 
w prawie spadkowem dla rolników — jako dzien- 
nikarz, poddaję wypowiedziane w tych tak do- 
niosłego znaczenia kwestjach zdania pod światły 
sąd osób kompetentnych. 

I. 

Stanowczo jestem przeciway wszelkiemu 
ograniczeniu swobody dzielenia gruntów w ja- 
kiejkolwiekbądź formie — a to z powodów ña- 
stępujących: 

1. W kraju naszym jeszcze daleko do prze 
ladnienia, i grunta są u nas w stosunku do 
siedlonej na nich siły roboczej w ogólność 
wiele obszerniejsze, niż w iunych krajach, £ 
jących na wyższym stopniu cywilizacyjnego r 
woju, gdzie przeto i produkcja rolna jest sil 
spotęgowaną. Posiadacz małego kawałka zi 
będzie się starał lepiej go obrabiać, więcej ic 
niejszych wyciągnąć z niego produktów, am 
właściciel rozległych obszarów, które przy lada- 
jakiem zagospodarowaniu na wyżywienie jego ro- 
dziny wystarczają. Nie sięgając dalej w poró- 
wnaniach, dość tylko wziąć pod rozwagę byt 'lu- 
du wiejskiego w gęsto zaludnionych okolicach 
Krakowa, gdzie posiadłość sięgająca po za ob- 
szar trzech morgów liczy się już do większych 
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przez 


Edwarda Pawłowicza. 


(Ciąg dalszy.) 


organu, słyszana pod sklepie- 
nawy kościoła, jakże mi przy- 
pominała nieraz ten piękny Wiersz cytowany 
przez Euzebiusza Słowackiego, w jego Nauce 
wymowy, jako wzór poezji naśladowniczej, —a 
którego jeszcze ze szkół Słuekich pamiętam n- 
rywek: 


. . . ` . . 


Muzyka tego 
niami olbrzymiej 


Gdy dłagiem brzmieniem czeząc Pana nad Pany, 
Zagrzmią poważne i święte organy, 
Słuchajcie, jak miękkie głosy 
Ucho nasze łechcą mile, 
Jak rosną: rosną w swej sile, 
I w same biją niebiosy. 
Q jak grzmią pełne tony, w tryumfalnej pysze, 
Jak się gwar przerywany ze drzeniem kołysze ; 
Lecz oto głos oddalony 
Słabiej po powietrzu płynie, 
I roniąc ostatnie tony 
Mdleje, upada .1 ginie, 
(Z Popa przełożył Kruszyński.) 
O, ta a ry bę Erste w tym ogromnym 
chę, i w tych godzin. porannego mroku, 
pi koncert nad koncert 


licy, zatrzymałem się przed tą, gdzie zwyczajem 
sf yi na tym tymczasoym katafalku, stawią 
trumny zmarłych, zanim poczynią przygotowania 
do pogrzebu, w wielkiej nawie kościoła, — widzę 
na katafalkn trumnę, obyczajem wileńskim o- 


! 
Otóż, gdy tak przechodząc z kaplicy do ka- 


w pm a e 


twartą. Tknięty jakiemś przeczuciem, zbliżam się 
do żebraczki u progu, i pytam, kogo to chować 
mają, kto jest tym zmarłym, czy nie wie? 

A jakże nie mam wiedzieć, pan ko- 


chany *)! toż Wasilewski, doktor z Werek. |] 


Jak piorun spadły na mnie te słowa. Wstę- 
puję na stopnie, zbliżam się do trumny, i patrzę, 
o tak, przedemną mój Michał l... 


, Zabiła go gorączka. Padł ofiarą poświęce- 
nia przy łożu chorej włościanki. i 

Skamieniałem. Myśl i uczucie, zmąciły się 
na raz, wobec tak niespodziewanego ogromu 
nieszczęścia Í 

x 
* * 

Nazajutrz, na Rosie, gdy na jego trumnę, 
spadły z ej stukiem, rzucone garstki zie- 
mi, gdy się rozległ żałobny śpiew ludzi. „Wie- 
czne odpocznienie racz mu dać Panie,* jakby 
zbudzony, uczułem na raz cały ogrom bolu i 


„|straty pierwszej w mem życiu. Polały mi się 


łzy; płakałem jak się płacze brata, co mi był 

więcej niż bratem ze Yii. bo z ducha ! 
Wracając, spojrzałem na grób Słowackiego ... 

błyszczał na nim nasz napis niedokończony... 


* x 
=% 


I znowu przeszły lata... 

Studja artystyczne w Petersburgu, takież 
póżniej w Paryżu i Rzymie itd., porwały mnie 
na długo. Gdym wrócił do kraju, znalazłem go 
śród okoliczności zupełnie nowych ; kwestja wło- 
ściańska leżała na stole, i była w całem zna- 
czeniu słowa, a l'ordre da jour, 

Miłość sztuki wszakże, nie stłumiła we 
mnie uczucia miłości kraju, i zarazem poczucia 
jego położenia; owszem, Fapzzei za nim zdala, 
i zwrót od tego com widział u obcych, do rze» 
czy ojczystych, swoich, spotęgowały ją, i roz- 
nieciły pragnienia i chęci, wobec których wszy- 
stko co dotąd było celem innych prac i zabie- 


plany; czułem się przedewszystkiem synem mej 
ojczyzny, dla której się nowa otwierała era; 
czułem się jednym z tych, co z mogiły Konar- 
skiego uniesli skrwawioną garstkę ziemi. Ma- 
ując. że tak powiem jedną ręka, w paryzkiem 
Musóe du Luxembourg, kopię z Appel des Con- 
damućs, przeznaczoną dla Litwy z powodu ana- 
logii możebnej położenia szlachty, jako prze- 
strogę dla niej, druga pisałem „Kilka słów 
<= z powodu zagajonej sprawy włościań- 
skiej. 

W tym to też czasie d. 22. maja 1858 ro- 
ku miałem sposobność przemówienia na cmenta- 
rzu w Montmorency; przy grobie Mickiewicza do 
szlachty przybyłej z kraju do Paryża. Oto com 
powiedział : 

„Uchylmy głowy! bo oto przed nami groby 
śp. Kniaziewicza, Niemcewicza, Mickiewicza i 
tylu innych wygnańców, tułaczy! oto groby, 
przed którymi chylą się wrogi nasze! Przybyli 
% różnych prowincji rozdartego kraju, zgroma- 
dziliśmy się dziś, w tej wspólnej pielgrzymce, 
aby choć raz w życiu, przynieść im tu wspólny 
wieniec z sere naszych. 

Czem byli — jakie ich dzieła — byłoby 
krzywdą wam przypominać. Czyjeż serce nie pa- 
mięta jeszcze pieśni nuconych mu nad kolebką, 
owych pieśni, co mu wykołysały duszę, co jego 
myśl ku szlachetnym skierowały celom. Czyjaż 
pamięć nie -zachowała tych dziejów, gdzie zapi- 
sane poświęcenia mężów, którzy idąc przez świat, 
niesli swe życie na boje, w nadziei, że gdzie- 
kolwiek walesąc, wywalczą ojczyznę. Złamani, 
ale nie ugięci, spoczęli; — spoczęli daleko od 
swojej ziemi. Los z ktorym szli w ciągłych za- 
pasach, zniszczywszy im wszystkie osobiste mā- 
dzieje, odmówił im nawet grobu w. ojczyźnie, 
Widzieliście z bliska gorzki ów chleb tałaczy ! 
Poznaliście choć w części czem jest tęsknota, 
chociaż wasz powrót zawsze od was zależy. Dla 
nich wszystkie drogi były otwarte, prócz je- 
dnej; — po niej — leciały tylko ich myśli prze- 


gów artystycznych, odejść musiało na dalsze |jęta boleścią ! 


*) Sposób mówienia pospólstwa w Wilnie, 


j Uchyłmy czoła i przed tą garstką co tu wi- 
dzimy ! Nie lata podeszłe jedynie te barki zgięły, 


siwizną przypruszyły te głowy szlachetne i dumne 
Pomimo nieszezęść i zawodów, pomimo niedoli, 
ubóstwa i wszelkich zniewag losu, idą oni od- 
ważnie i równo, patrzą spokojnie w przyszłość 
ina grób co ich tu czeka. Uchyłmyż czoła, 
przed tem życiem pełnem poświęcenia 1 wytrwa- 
nia, przed temi grobami pełaemi dla nas nauki 
Weźmy z nich po garstce ziemi: będzie to 
dar dla naszych przyjaciół i krewnych, droższy 
nad wszelkie upominki przywiezione z zagrani- 
cy. Czeka nas wielka praca — praca nad sobą 
i dla drugich, od której żaden stan ani położe- 
nie wyłączyć się nie może; czekają tam przede- 
wszystkiem próby i ofiary dla pojednania się z 
ludem. Gdy więc czasem, nasza wola się Zza- 
chwieje i siły osłabną, gdy nam może Żal bę- 
dzie odrobiny mienia, dla poprawienia losu — i 
kilka chwil na dzień, dla podniesienia duszy na- 
szego ludu, — niech ta garstka ziemi, przypo- 
mni ofiary tułaczy, których wszystkie stopnie 
nędzy nie zachwiały — którzy przeszli wszyst: 
kie gamy bolów, nim ich w grób nie złożono! 

Wróciwszy więc pod nasze dachy, gdy nam 
serce uderzy ua widok pól i gajów ojczystych, 
w uścisku rodziny i przyjaciół, śród łez radości 
powitania, wspomniimy 0 tych, którzy często 
nawet przy skonaniu nie mieli przyjaźnej ręki, 
coby im powieki zamknęła. "w. 

Wielka się epoka przed nami otwiera ; "i 
świat na nas patrzy, głosy z pod tych "ga 
wołają! — Wracając więc z tego ką Je 
wracając do kraju, wynieśmy ziad 4 wolę, 
aby ofiary krwi, łez i geninszu tych co tn spo- 
czywają, nie były daremne, I nie zawołały o po- 
mstę do Boga. 0 

Wy zaś cienie drogie wieszczów, wojowni- 
ków, męczenników, wy męże czynu, błogosław: 
cie maszej drodze, — uproście nam pojęcie na- 
szych obowiązków ! wykonanie ich w wierności 
Bogu i ojczyźnie. £% £ 


* + 


W parę dni potem w Paryżu, w Café de la 
Sourdióre, gdzie się zbierali starzy emigranci z 
1831 roku, i dokąd chodziłem na gazety, nie- 


znany od nich, jako świeżo przybyły, (a trzeba 
wiedzieć, że krzywo patrzali na przybyłych z 
kraju wojażerów, co dotąd najczęściej przyjeż- 
dżali do Paryża dla zabawy) miała miejsce taka 
SCENA. 

Jeden z tych starców, co miał w ręku świe” 
ży numer Wiadomości polskich, w którym była 
opisana pielgrzymka do Montmorency, na raz, 
śród ciszy ogólnej lektury, zawoła : 

— A niechże mu Bóg nagrodzi! Przecież 
znalazł się jeden co... : 

— Co tam? — przerywając mu, zawołali 
WSZYSCY. 

— Słuchajcie | 

Tu zaczął czytać moje przemówienie. Oto- 
czyli go starce — koledzy; — ale w miarę jek 
czytał dalej — łzy mu zakrywały wzrok, g. 8 
mu drżeć zaczął — nareszcie uwiązł w krtan 
Zapłakał. pf 

Widok tego kółka zacnych, wiekiem pochy- 
lonych staruszków, — i tych łez co się im sic- 


czyły po zoranych nędzą, tęsknotą brózdach ich 
starych twarzy, —- nie wyjdzie mi nigdy z pa- 
mięci ! 


Nie wiem co tam dalej było — bom się wy 
mknął w tej chwili — niechcąc się wydać - 
mojemi też łzami. | 

Było to honorarjum najświetniejsze 
życiu ! 

, Nareszcie, gdym wrócił do kraju, 

się w kole ludzi szlachetnych, którzy 

zapałem kierowanym poczuciem sprawiedlu 
serce | rozumu, sprawie ludowej się oddali, wuj 
nadszedł czas i potrzeba wprowadzenia wstrze 
mięźliwości wśród ladu, który już wkrótce miał 
być wolnym. wydrukowałem w Słowie peters- 
burgskiem Ohryzki, odezwę do duchowieństwa, 
którą tu przytoczę. 

Może to nie będzie niestosownem przypo- 
mnieć ją dzisiaj w Galicji. 


(Dok. n.) 


gospodarstw, ze stanem ludności włościańskiej 
nie doszło do tak zastraszających rozmiarów jak 
właśnie w tych okolicach, gdzie włościanie po- 
siadają najrozleglejsza grunta! Przekonany je- 
“stem, że stopniowe zmniejszanie obszaru gospo- 
arstw, stanowi nieodzowny warunek raźniejsze- 
o postępu w produkcji rolnej tak na wielkich 
koteż I na małych posiadłościach ziemskich. 

2. Urządzanie nowych gospodarstw, chociaż- 
najmniejszych, spowodowuja budowanie no- 
ych chat, wywołuje gorliwa starania o zaopa- 
enie nowej zagrody w dobytek i sprzęty tak 
odarcze jak i domowa. Dla państwa, kraju 
lny przybywa przez to nowy czynnik podat- 
owy, dla ekonomii społecznej nowy producent i 
nowy konsument — w ogólności kultura kra 
jowa staje się przez pomnażania liczby gospo- 
darstw silniejszą, bardziej intenzywną. 

3. Błahym jest zarzut, jakoby rozdrobnienie 
>płosiadłości ziemskich mnożyło proletarjat wiej- 

ski, gdy grunt nie może niby wystarczyć na wy- 
Żywienie rodziny właściciela. Jeżeli tylko wło- 
ścianin ma kąt.własny, żeby nic więcej jak tyl- 
ko chatę, to już on nie zginie, i tysiączna ma- 
my na to przykłady, że włościanie, strwoniwszy 
znaczną część gospodarstwa, dopiero opamięty- 
„wują się. Zaczynają wówczas lepiej gospodaro- 
wać na pozostałych resztkach ojcowizny, szuka- 
ją skrzętnie zarobku, zapuszczają się w przed- 
siębiorstwa, wymyślają sobie różne rodzaje prze- 
iu, zaprowadzają pasieki, sady, uprawę no- 
gatuuków roślin i t. p., i z czasem nietyl- 
atują się z upadku, lecz nawet zaczynają 
._, ko dochodzić do bogactwa. W regule jest wło- 
ścianin na obszernych żyźnych gruntach o wiele 
częściej leniwym i niedbałym gospodarzem, niż 
ten, który ma mało gruntu, i dlatego musi skrzę- 
tnie gospodarować, musi gonić za zarobkiem, 
aby mógł się utrzymać. 

4. Tworzenie t. zw. „majoratów chłopskich* 
spowodowałoby ogólne cofnięcie rozwoju ekono- 
micznego kraju. Wytworzyłaby się przez to kla- 
sa uprzywilejowanych właścicieli ziemi, obok 
których wisiałyby masy ludności, zmuszonej ży- 
wić się z roli, a pozbawionej tego bodźca potę- 
źnego do pracy, jakim jest to uczucie, że robi 
Się „dla siebie“, „na swojem*. W każdem społe- 
czeństwie stanowią młode małżeństwa, znajdujące 
się w okresie dorobku, najanergiczniejszy czyn: 
nik produkcyjny, Zaprowadzenie zaś majoratów 
chiopskich mnożyłoby w przerażający sposób ro- 
dziny rolników, pozbawionych własnego gospo- 
darstwa. 

5. Nie ma też wartości argument, jakoby przez 
ograniczenie podzielności gruntów nastąpić mia- 
ło liczniejsze oddawanie się rzemiosłom lub prze- 
mysłowi. Kraj nasz nie znajduje się w tem po- 
łożeniu, ażeby ziemia miała u nas taki zbytek 
sił roboczych, iżby potrzeba było aż sztucznie 
odeiągać ludność od zajęcia przy roli, aby ją 
zwrócić na inne pola zarobkowania. U nas może 
-~ wytworzyć się organicznie silna klasa przemy- 
Słowa tylko na podstawie silnego rozwinięcia 
rolnictwa, nie zaś z proletarjatu rolniczego. By- 
łaby to więc licha polityka ekonomiczna, która 
zmierzałaby do pomnożenia innych klas ludności 
przez sztuczne mnożenie proletarjatu włościań- 
skiego. 

6. Dawny system t. zw. „majoratów chłop- 
skich“ boleśnia obrażał uczucia rodzicielskie, ja- 
koteż sprzeciwiał się brutalnie zasadzie równości 
właśnie u samego jądra społeczeństwa, bo w ro- 
dzinie, U rodziców wszystkie dzieci są równie 
miłe i równo uprawnione, czemuż tylko jedno z 
nich miałoby być uprzywilejowanym dziedzicem 
po nich? W domu rodzicielskim wszystkie dzie- 
ci muszą być jedwakowo traktowane. Jakżeż u- 
trzymać tę naturalną harmonię w łonie rodziny, 
gdy prawo publiczne ustanawiałoby w każdej 
as uprzywilejowanego od urodzenia dzie- 

zica 


T. W razie przywrócenia niepodzielności 
gruntów powróciłyby w spotęgowanej mierze 
wszystkie te objawy demoralizujące, i dla spo- 
łeczeństwa pod każdym względem szkodliwe, 
które spowodowały zniesienie instytucji prawnej 
niepodzielnych posiadłości włościańskich — mia- 

uwicie: 

a) że spadkobiercy główni w straszliwy Spo- 
b musieliby zadłużać się dla spłaty nalażyto- 
i spadkowych, jakoteż schedy pobocznych spad- 
bierców ; 

b) że w skutek tego, dla obejścia niedogodne- 
prawa, mnożyłyby się pozorne działy fizy- 
rs pomiędzy współspadkobiercami gruntów, 
pozbawione prawnego zabezpieczenia własności; 

c) że pod wpływem tak nienaturalnych sto- 
sunków prawnych ludność rolnicza zmnszoną by- 
łaby przyjmować kredyt pod warunkami możli- 
wie najniekorzystniejszemi ; 

d) że młodsze rodzeństwo całemi latami za- 
legałoby chaty głównych dziedziców, czekając 
na spłatę przypadającej na nie schedy, tracąc 
czas i mienie na procesą i kłótnie, gdy nato- 
miast w innych warunkach dziedzictwa od da- 
wna mogliby ci ludzie tworzyć własne ogniska 
rodzinne, i dorabiać się mienia „na swojem*; 

e) że otrzymując spłatę w gotówce lnb ru- 
chomościach, rodzeństwo młodsze łatwiej trwoni- 
łoby taki spadek, mnożąc zastęp proletarjatu 
wiejskiego. 

8. Naznaczanie z mocy prawa najstarszego 
z rodzeństwa głównym dziedzicem gospodarstwa 
sprzeciwia się tej rozumnej dążności w gospo- 
"darstwie społecznam, ażeby każdy trudnił się 
tem, co najlepiej odpowiada jego zamiłowaniu i 
jego uzdolnienin. Czyż wszyscy uprzywilejowani 
dziedzice „majoratów chłopskich“ mają konie- 
cznie być gospodarzami rolnymi? Albo też jeże- 
liby nawet i tak było, czyż dlatego że są naj- 

scarszemi dziećmi swoich rodziców, mają być naj- 
eriei uzdolnieni i najsposobniejsi „z urodzenia“ 
£ 


dobrych gospodarzy. 


też nie umie utrzymywać się trwale. 


płacić może. 


go, z którem nie wisdziałby co ma począć. 


należący do „ligi rolnej.“ 


przywilejowanego (das Voraus, praecipuum). 


mu celowi, 


ich pretensyj. 


inne stanowisko; p. r.) 


Ziemie polskie. 


Jeżeli w takim stopniu, w podobnem ere- 
scendo pójdzie dalej emigracja żydowska w po- 
łudniowo-zachodniej części carstwa jak dotąd, to 
za jakie lat dziesięć, na odszukania jednego ży: 
da trzeba będzie zapalać Dyogenesową latarnię. 
Jeżeli bowiem wierzyć mamy wyliczeniom, dotąd 
wprawdzie przypuszczalnym, to jeszcze rok nie 
minął od anti-semiekich zaburzeń, 
Brody wyszło jakoby 50 tysięcy żydów, korzy- 
stając z oświadczenia p. ministra spraw wew- 
nętrznych, iż granica południowa stoi dla nich 
otworem. 

Ciągle zawiązują się mniejsza lnb większe 
stowarzyszenia i kółka emigracyjne. Jedno z ta- 
kich stowarzyszeń organizuja się w Bałcie (na 
Podolu) pod tytułem „młodej żydowskiej emigra- 
cji* z zamiarem przesiedlenia się do Ameryki; 
stowarzyszenie składa się z ludzi młodych i sil- 
nych, a zdatnych do pracy, między nimi są ko- 
biety, ale w większej części tylko panny, za waru- 
nak bowiem położono, aby płeć piękna przystę- 
pująca do towarzystwa, była niezwiązaną żad- 
nemi dozgonuemi ślubami — więc przyjmują 
krom dziewcząt, rozwódki i wdowy, i to w sile 
wieku. Stowarzyszenie od swoich członków wy- 
maga nadto pewnych kwalifikacyj naukowych, 
średniego i wyższego wykształcenia, niektórzy 
członkowie posiadają nawet kwalifikacje uniwer- 
syteckie. Także dostęp mają rzemieślnicy, po 
większej części już skończeni, a dotąd z tej licz- 
by stowarzyszenie posiada introligatora, ślusarza, 
krawca i szwaczkę. Z fachów zaś inteligentnych 
lekarza, farmaceutę, akuszerkę, nauczyciela, a- 
gronoma i t. d. 

Warunki przystąpienia do towarzystwa są 
następujące: każdy z członków obojga płci wi- 
nien jednorazowo złożyć do ogólnej kasy 10 rs., 
oraz wykazać kapitał na koszta podróży od 100 
do 120 rs. Dotąd warunki materjalne tej emi- 
gracji znajdują się w kwitnącym stanie, bo 20 
jej członków posiada 10.000 rs. W następnym 
miesiącu zamierzają wysłać deputację do Bro- 
dów celem zbadania warunków przesiedlenia. 

Ponieważ, jak wiadomo, przeskoku od żydów 
do pieniędzy nie można zaliczać do salto-mortale, 
pomówimy o tych ostatnich, wprawdzie w uje- 
mnem znaczeniu. 

Dziwićby się należało, że w roku tak uro- 
dzajnym, jakim był miniony, naddniestrzańskia 
okolice Podola, najżyźniejsze w tej krainie, iście 
mlekiem i miodem płynącej, cierpią na wielki 
1 brak pieniędzy — sam Mohylew, stolica bankie- 
ò utrzymywania gospodarstwa? Czemuż prawo |rów, ergo i kapitałów, silnie bieduje — może 
publiczne ma utrudniać z góry przez pozbawie- |być, iż pieniądze w ręku żydowskim ukryły się 
nie posiadania roli, zużytkowanie zdolności i za- |dla ocknienia w przyszłej emigracji, ale koniec 
miłowania do rolnictwa tej warstwy, która nie |końeów, nędza prawie ogólna, szczególniej, jak 
na.eżałaby do klasy uprzywilejowanych dziedzi- |zwykle, odczuwać się daje w klasie roboczej ; 
ców majoratów ? „7, |Wszystkie większe fabryki albo zamknęły kam- 

9. Zarzut, że w skutek łatwości dzielenia | panie przed czasem, albo znacznie zmniejszyły 
runtów ułatwia się zadłnżanie włościan, i że |liczbę rąk... Jest w tem coś, ale co mianowicie ? 
lasa spekulantów pieniężnych przez różne sztu- a 
«ki lichwiarskie przychodzi do posiadania zna- . 4 
obszarów ziemi za bezcen — również nie 
muje krytyki. Wyżej starałem się udowo- 
ż właśnie przywrócenie niepodzielności 

ułatwiłoby znakomicie nielegalne spe- 
lichwiarzy. Doświadczenie uczy, że spe- 
ci pieniężni wcale nie kwapią się z naby- 
aniem gruntów włościańskich, jeźli nia mają 
zapewnionej takiej siły roboczej, którą również 
za bezcen wyzyskiwać mogliby. Posiadanie zie- 
mi ma tę właściwość, że tylko wówczas przy- 
nosi zyski, jeźli grunt jest obrobiony nale- 
Życie. Otóż mała posiadłość ziemska nie moża 
nieść powabu dla kapitalisty, bo mało przedsta- 
wia pola do spekulacyj, lecz wymaga nato- 
aiast ciężkiej pracy osobistej. Dlatego też li- 
wiarze prędko wyprzedają nabyte za długi 
bue grunta włościańskie — i te grunta 
li nie zpierwszej, to z drugiej 


ta" 


Z Wilna. Obserwatorjum astronomiczne w 
Wilnie wkrótce już zostanie zamkniętem i przy- 
łączonem do obserwatorjaum w Pnlkowie. Rozpo- 
rządzenie odnośne ministerjum oświaty wywoła- 
nem zostało odezwą dyrektora głównego obser- 
watorjum mikołajewskiego w Pulkowie, członka 
akademii Struvego, w której zwrócił się do mi- 
nisterjaum oświaty z prośbą o utworzenie przy 
obserwatorjum wspomnianem posady astrofizyka. 
Doświadczenia i badania astrofizyczne czynione 
były dotychczas przez adjunkta-astronoma, p. 
Hasselberga, przyczem osiągnąć on zdołał dość 
ważne rezultaty. Ministerjum oświaty postanowi- 
ło uwzględnić podanie dyrektora obserwatorjum 
w Paulkowie, a celem zyskania funduszów na po- 
krycie nowego źródła wydatków, zwróciło uwa- 
gę na obserwatorjum wileńskie, otrzymujące sub- 


ręki dostają się ostatecznie w ręce 


Kapitalista-spekulant o wiele więcej szkody 
przynosi ekonomii społecznej na stanowisku po- 
siądacza wielkich obszarów ziemskich ; przy dro- 
bnych zaś posiadłościach on ani chce, ani 


10. Częściowe sprzedaże gruntów są też i 
z tego względu korzystniejsze, że tak sprzedają- 
cy nie jest zmuszonym sprzedawać więcej niż 
potrzebuje, jak niemniej także i kupujący naby- 
wa tylko tyle, ile potrzebuje rzeczywiście i za- 
Za takie kawałki płaci on też o 
wiele lepiej niżby zapłacił wówczas, gdyby wraz 
z kawałkiem istotnie pożądanym dla niego, zmu- 
szony był kupować całe gospodarstwo. Łatwiej 
zresztą o kupca na małe kawałki, niż o takie- 


Gdyby przywróccno teraz niepodzielność 
gruntów, powstałaby u nas klasa kapitalistów, 
którzy na wielką skalą zorganizowaliby handel 
zagrodami włościańskiemi, i na tych zagrodach 
jako siłę roboczą utrzymywaliby pozbawionych 
własności, zubożałych, zdemoralizowanych , nie- 
bezpiecznych dla spokoju społecznego włościan- 
kolonistów, którzy z czasem staliby się tem dla 
naszego kraju, czem dla Irlandji są fermerzy, 


11. Nawet i ograniczona niepodzielność grun- 
tów nie zaleca się do przyjęcia, bo jakkolwiek 
przez to już mniej cokolwiek gwałciłoby się pra- 
wo posiadacza ziemi do swobodnego rozporzą- 
dzania swoją własnością (prawo, które zresztą 
wszystkim innym warstwom ludności przyznane 
jest bezwarunkowo i bez wszelkiego ścieśnienia), 
to jednak te wszystkie argumenta, które prze- 
mawiają przeciwko instytucji „majoratów chłop- 
skich“, dadzą się przecież z jednaką słusznością 
zastosować i do zmniejszonego dziedzictwa u- 


12. Potrzebie tworzenia zdrowej, średnio 
zamożnej warstwy rolniczej uczyni się zadość w 
sposób naturalny, bez naruszenia czyjejkolwiek 
swobody i czyichkolwiek praw, za pomocą usta- 
wy, dozwalającej tworzyć w drodze dobrowolnej 
nietykalne posiadłości familijne (Heimatdtien), 
która z czasem uformowałyby szkielet silny dla 
własności ziemskiej — a powstawałyby nie sztu- 
cznie, ale jako naturalny wykwit pracy dla przy- 
szłości zamożnej i inteligentnej klasy rolników. 

Możnaby wprawdzie zarzucić, 1ż tworzenie 
instytucyj nietykalnych posiadłości familijnych, 
byłoby także poniekąd ograniczeniem podzielno- 
ści gruntów. Tak jest istotnie; ale co innego 
byłoby ogólne i przymusowe ogranicze- 
nie pod:ielności gruntów, a co innego ogranicze- 
nie dobrowolne, zależne od spełnienia całego sze- 
regu warunków prawnych, skierowanych ku te- 
ażeby nia dopuścić lekkomyślnego 
mnożenia takich posiadłości, lecz uczynić możli- 
wem założenie nietykalnej ojcowizny tylko w ta- 
kim razie, jeśli przez to nie naruszonoby niczy- 


(Artykuł ten jest li za enuncjacją p. Meru- 
nowicza, gdyż redakcja w sprawie tej zajmuje 


a jaż przez 


dzenie dokładnych badań naukowych. 


VlLoskwa. 


Petersburg d. 6. marca. 


już pośród nas. 


mieszka gdy jest w Petersburgu. 


krzyk „hurra!* 


niektóre — obojętny. 


cza nam ostatni numer Rusi. 


dwie wspomniała o wystąpieniu jenerała. 
Aż oto ostatni numer tego tygodnika, 
ni ważne odkrycie, mianowicie, 


Niemcach, bo myśłał o... Austrjakach. 


rodowej — w ognisku Europy !.,. 
przemówić! Jak gdyby był 
ny 1... itd.“ 

najoczywistem rozumowanin, zapytuje : 


będąc u siebie, nie jesteśmy u siebie, 


nigdzie prawie ani śladu?* 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d. 9. marca. 


Gnoiński. 


Pod koniec nareszcie kadencji, obecna Rada 


miejska zdecydowała się na pozostawienie jakie- 
goś trwalszego śladu swojego wysiadywania w 
ratuszowej sali. Monumentalnem tem dziełem, 
uchwalonem na wczorajszem posiedzeniu, będzie 
budowa szkoły Marji Magdaleny, której potrzebę 
od dawnych już czasów przyjęto w zasa- 
dzie, rozchodziło się tylko zawsze o zgodze- 
nie się na ostateczny projekt budowli, co teraz 
dopiero dało się osiągnąć. 


Wedle zatwierdzonego plann gmach szkolny 
zbudowany zostanie na przestrzeni 506 metrów 
kw. czyli licząc w przecięcin po 85 zł. za jeden 
metr, ogólny koszt budowy wyniesie 43.000 zł. 
Dwupiętrowy gmach zawierać będzie: 12 sal 
klasowych (6 dla dziewcząt i 6 dla chłopców), 
salę gimnastyki, 2 sale dla dyrekcji, 2 dla pro- 
fesorów, 2 na wykład religii odmiennych wy- 
znań, 2 gabinety i pomieszczenia dla sług. Dach 
pokryty być ma dachówka, mury z materjału 
surowego, nietynkowane, stropy również nietyn- 
kowane, aby w każdej chwili można było prze- 
konywać się o trwałości belek — wentylacja 
zimnem powietrzem przeprowadzona przez lufty 
kominowe, w stosunku 30 stóp sześciennych na 
głowę. W celu dokładnego przeprowadzenia bu- 
dowy, w ciągu bieżącego jeszcze ro- 
ku(?) wybraną zostanie oddzielna komisja, zło- 
żona z 3 członków sekejilll. i po jednym członku 
sekcji II. i V. 

Jakkolwiek sprawa ta dokładnie rozbieraną 
była przez ludzi fachowych w sekcjach Rady, p. 
radny Jigermann wywołał długą dyskusję, 
przemawiając głównie przeciw pokryciu szkoły 
dachówką, jako, zdaniem mowey, matarjałem nie- 
trwałym i kosztownym, którego wreszcie nie do- 
stanie na czas, bo nikt we Lwowie dachówki 
nie wyrabia. Drugi zarzut odnosił się do umie- 
szczenia szkoły wśród ogrodu, kiedy p. profesor 
wolałby go widzieć przysuniętym więcej do uli- 
cy Leona Sapiehy, tuż obok sąsiedniego domu. 
Rad. Swisterski broni wniosku sekcji, tak z 
uwagi wskrzeszenia przemysłu, który dawniej u 
nas pomyślnie się rozwijał, jak i dla zatrzyma- 
nia w kraju milionów, wywożonych do Prus za 
blachę cynkową. Jeżeli to ma być próbą tylko, 
czy dzisiejsza dachówka będzie również dobrą 
jak dawniejszemi czasy, właśnie obowiązkiem 
gminy jest, choćby z możliwą stratą zrobić ten 
eksperyment. Przemawiali jeszcze radni M ille- 
ret, Wiedeń, dr. Ciesielski i Richt- 
mann zgodnie z rad. Jigermannem, Kulezyc- 
ki, Tatomir i Radwański, za wnioskami 
sekcji, która taż, po wymownem odparciu zarzu- 
tów przez referenta rad. Zacharjewicza, Zo- 
staży bęz zmiany przyjęte. 

Panu J. A. Baczewskiemu zezwolono na 
przeprowadzenie wody z potoku miejskiego do 


jego ogrodu, pod warunkiem uczynienia odpowie- 


dniej wzmiauki w hipotece jego realności. 


SZ a UNE oa 


sydjum roczne w sumie przeszło 6000 rubli. 
Część sumy tej, mianowicie 3000 rs., przeznaczo: 
ną być ma na pensję dla astrofizyka w obser- 
watorjum pulkowskiem. Oto kilka danych z dzie- 
jów obserwatorjum astronomicznego w Wilnie. 
Obserwatorjum to założonem zostało w 17583 r. 
przez osoby prywatne, a już w końcu zeszłego 
wieku posiadało jedne z najlepszych przyrządów 
astronomicznych. W ciągu pierwszych lat istnie- 
nia swego obserwatorjum wileńskie należało do 
kolegium jezuiekiego i przyłączonem zostało do 
wileńskiej akademi duchownej. W 1802 r. obser- 
watorjum włączonem zostało do uniwersytetu wi- 
leńskiego, a z chwilą zamknięcia tegoż, w 1832 
r. przeszło pod nadzór akademii nauk w Peters- 
burgu. Pożar, który w 1876 r. wybuchł w gma- 
chu obserwatorjam, zniszczył znaczną część przy- 
rządów astronomicznych i uniemożliwił prowa- 


L'homme du 
jour, jenerał Skobelew, wyglądany tu od trzech 
dni i poprzedzony najsprzeczniejszemi o jego po- 
wrocie wersjami — owoż jenerał Skobelew jest 
Witano go wczoraj dość osten- 
tacyjnie na dworcu kolei Warszawskiej, gdzie 
zgromadziło się ze trzysta osób, przeważnie stu- 
dentów i młodych dam, oraz sporo wojskowych, 
poczem p. Skobelew oznajmiwszy że jest wzru- 
szony, ale zarazem i znużony długą podróżą, od 
Zurychu bowiem prawie nie wypoczywał, tudzież 
od kilku dni trochę przeziębiony, wsiadł do cze- 
kającego nań powozu i pojechał do pałacu księ- 
cia Biełosielskiego-Biełozierskiego, gdzie zwykle 


Do katedry „Troickiej* stały miejscami gro- 
mady ludzi i od czasu do czasu Wznoszono 0- 


Dzisiejszy Petersburger Herold, o przyjeź- 
dzie jenerała mówi z przekąsem, podobnie jak i 
Petersburger Zeitung. Za to Nowoje Wremia jest 
namaszczone, gdy opowiada tę chwilę. Inne dzien- 
niki mówią 0 tym fakcie w sposób objektywny, 


Zostawmy też na boku ten fakt, mający 0- 
statecznia potoczną doniosłość, a zatrzymajmy 
uwagę nad rzeczywistem curiosum, jakie dostar- 


Długo myślała Ruś, jakby tu wycofać się z 
niekoniecznie miłej sytuacji, i półgębkiem zale- 


czy: 
że jenera? Sko- 
belew mówiąc o Niemcach, wcale nie mówił o 


„Zdarzyło się moskiewskiemu człowiekowi, 
w odpowiedzi na obelgi, nieustannie miotane na 
moskiewską cześć w Europie zachodniej (?), "na 
moskiewskie uczucia, na moskiewskie ideały (?), 
zdarzyło się mu wypowiedzieć, prywatnie, otwar- 
cie, po prostu, szorstko — bez kwestji, zanadto 
szorstko — nie ważąc słów, uogólniwszy przez 


omyłkę — w zapale improwizacji — pojęcie o 
Austrjaku w pojęciu o Niemcu, co bezwarunko- 
wo rozróżnić należy, — i oto cała Europa o- 


szalała ze zdumienia i przestrachu... Moskiewski 
człowiek przemówił! przemówił z patrjotyzmem 
jak Moskal, dotknął kwestji polityki międzyna- 
Ośmielił się 
równouprawnio- 


Jedna z dzisiejszych gazet mówiąc o tem 


„Jakto, więc kiedy Skobelew oznajmił, że 
bo u nas 
Niemiec sobie gospodaruje, to uogólniał tylko 
pojęcie Austrjaka, którego wewnątrz Moskwy 


Obecnych ra- 
dnych 59. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 


Z powodu bezskutecznego spełznięcia licyta- 
cji na dostawę 10 par koni do robót miejskich, 
uchwalono bez rozpraw, wstawienie do budżetu 
r. b. 7.000 złr. na kupno inwentarza i 300 złr. 


na dozorców. 


św. Marcina. 


Sprawozdawca dr. Żuliński przedstawia 
wniosek sekcji, aby z chemikiem miejskim, dr. 
Wąsowiczem, zawrzeć nowy kontrakt na rok je- 
ren, do 1. kwietnia 1883 r., ze zmianą tylko, iż 
obu stronom służy prawo trzechmiesięcznego wy- 
powiedzenia umowy, oraz iż dr. Wąsowicz może 
otrzymać urlop 6.-tygodniowy, pod warunkiem 


przedstawienia fachowego zastępcy. 


wych wody. 


i ukaraniu nadużyć. *) 


go chemika miejskiego. 


nie posady chemika stałego, 


go przemogło.) 


bez zmiany. 


dziesiątą. 


Bank krajowy. 
(Ciąg dalszy.) 
B. Stosunek dłużnika hipotecznego do zakładu, 


prowizji i kapitalu) w ustanowionych półrocznych 


po wysłnchaniu Rady nadzorczej, 
5. 12. Dłużnik może spłacić kapitał pożyczony 


łości lub w części, jeżeli kwota kapitału, której 
spłatę ofiaruje, wynosi jedną, lub więcej całych u- 
mówionych rat kapitałowych, i jeżeli dłużnik rze- 
czoną kwotę sześć miesięcy pierwej wypowie, albo 
niści od niej nmówioną pruwizję za czas do upły- 
wu tego terminu niedostsjący. Wszelkie spłaty ka- 
pitału ponad plan umorzenia mogą być usknteczuio” 
ne jedynie w jednym z terminów, dla spłaty rat 
ustanowionych, 

8. 13. Prowizja 1 nmówione raty umorzenia 
mają być zawsze ulszczane w gotówce, w wyloso- 
wanych i płatnych już listach zastawnych, lub za 
padłych kaponach, wszelkie zaś spłaty kapitałn, 
któreby dłużnik chciał uskutecznić nad plan umo- 
rzenia, wolno mu iścić w listach zastawnych war- 
tości nominalnej, lub w gotówce, 

$. 14, Dla ulżenia dłnżnikom każdy termin 
spłaty rat pożyczkowych obejmować będzie dni pie- 
tnaście, tak, że dopiero po upływie piętnastego dnia 
od nieniszczonych rat obliczaną będzie prowizja 
zwłoki, która jedynie w gotówce może być uisz- 
cZona. 

$. 15. Bank npoważnionym jest żądać od dłu- 
żnika: a) ażeby wykazał się niszczeniem opłaty a- 
sekuracyjnej od budynków, których wartość została 
wziętą w rachubę przy wymiarze pożyezki; b) aby 
wykazał się uiszczeniem podatków opłacanych z 
nieruchomości za hipotekę służącej; e) aby wyka- 
zał się niszczeniem prowizji od innych kapitałów, 
ciążących na tej samej hipotece, a poprzedzających 
pożyczkę zaciągniętą w zakładzie. 

$. 16. Bank krajowy ma prawo nawet bez po- 
roznmienia się z dłażnikiem hipotecznym dopełniać 
na jego rachunek wypłaty należnych z dóbr obcią- 
żonych pożyczką hipoteczną podatków i innych cię- 
żarów, jak niemniej renty i procentów od kapitału, 
poprzedzającego na hipotece wierzytelność banku, 
oraz premii asekuracyjnej. Bank krajowy może u- 
mówić się z jednym z zakładów asekuracyjnych 
krajowych o spłatę premii asekuracyjnej z kasy 
swojej i żądać od dłnżnika hipotecznego zwrotu ta- 
kowej przy spłacie rat amortyzacyjnych pożyczki. 

*. 17. W razie klęski pożaru dłażnik obowią- 
zany jest przywrócić realność uszkodzoną, na któ- 
rą pożyczka udzieloną została, do stanu, w jakim 
znajdowała się w chwili udzielenia pożyczki, a to 
w terminie przez bank osnaczonym, Jeżeli zacho- 
dzi obawa, że dłaźnik nie przywróci uszkodzonej 
realności do pierwotnego stanu, bank ma prawo 
zażądać od zakładn ubezpieczeń, aby nagrodzenie 
szkody wypłacanem było poszkodowanemu częścio- 
wo w miarę odbudowania, Bank krajowy może u- 
mówić się z zakładem ubezpieczeń 0 ewentualną 
wypłatę zabezpieczonej sumy wprost do swej kasy 
na rachunek ubezpieczonego, 

8. 18. Jeżeli dłażnik nie niści w oznaczonym 
terminie raty, w skrypcie dłnżnym ustanowionej, 
lub nie dopełni obowiązku w S$. 17. oznaczonego, 
będzie bank krajowy uprawnionym ściągnąć w dro- 
dze egzekucyjnej całą należytość swoją bez poprze- 


*) Ciekawsze szczegóły Z tego sprawozdania 
podamy wkrótce naszym czytelnikom, gdy cały ope- 


Na dostawę papieru dla urzędów miejskich 
w latach 1882—1888 przyjęto ofertę p. Reissa. 

Reknrs administracji zakładu hr. Skarbka, 
wniesiony przeciw zarządzeniu magistratu, aby 
w tymczasowym składzie dekoracyj i sprzętów 
teatralnych (pl. Krakowski 1. 13.) zaprowadzone 
zostały belki z pobiciem, Rada uwzględniła, od- 
rzucając jednomyślnie przeciwny wniosek sekcji. 

Uchwalono oświadczyć c. k. Radzie szkol- 
nej zamiejsko - okręgowej, iż gmina m. Lwowa 
obowiązuje się do takich tylko prestacji dla szko- 
ły w Zamarstynowie, jakie przypadają na nią z 
tytułu współwłasności tamtejszego obszaru dwor- 
skiego, t.j. w rozmiarze 4'/, od podatków stałych. 

Na wakujące stypendjum 60 złr. z fundacji 
Karola Kiselki, przedstawiono fundatorowi Au- 
gusta Makarowskiego, ucznia kl. IV. w szkole 


Dla wykazania działalności chemika miej- 
skiego, sprawozdawca podał krótką treść spra- 
wozdania, z którego okazało się, iż w ciągu pół 
roku dr. Wąsowicz wykonał przeszło pięćset a- 
naliz artykułów spożywczych i 13 analiz ilościo- 
Wyniki tych badań rzeczywiście 
dziwne światło rzucają na przemysł lwowskich 
handlarzy, fałszujących wszystko niemal, co sta- 
nowi codzienna pożywienie mieszkańców, a po- 
żytek działalności chemika miejskiego niejedno- 
krotnie już dał się uczuć w powstrzymywaniu 


Wszystko to jednak, nie zdołało przekonać 
ani rad. J igermanna ani dr.Ciesielskie- 
go, którzy z lekceważeniem, niewłaściwem zu- 
pełnie reprezentantom najwyższych zakładów 
szkolnych, wyszydzali rezultaty osiągnione z za- 
stosowania nauki w życiu praktycznem. Zdaniem 
prof. Jigermanna wszystkie analizy nie wiele 
są warte (1) bo tak chemik jak i każdy czło- 
wiek mylić się może — dlatego też — co za 
konsekwencja |! -— szkoda pieniędzy na chemika 
kontraktowego, lepiej będzie zamianować stałe- 


(Rok temu, kiedy sekcja wnosiła o utworze- 
ten sam rad. Jä- 
garmann, również przez oszczędność, popierał 
tylko prowizoryczne powierzanie tych czynno- 
ści fachowemu chemikowi, i wówczas zdanie je- 


Ostatecznie wniosek sekcji przyjęty został 


Pod przykrem wrażeniem tej dziwnej opozycji 
reprezentantów inteligencji przeciw nauce — ro- 
zeszła się Rada o godzinie trzy kwadransa na 


$. 11. Dłużnik obowiązany jest opłacać ozna- 
czone w skrypcie dłażnym raty (obejmające spłatę 


terminach z góry, tndzież niszczać równocześnie 
dodatek na koszta zarządu. Stopę procentową po- 
życzek i wysokość dodatku na koszta zarząda u- 
stanowi Wydział krajowy na wniosek dyrekcji i 


także przed upływem ustanowionego terminu W ca- 


dniego wypowiedzenia, W razie, jeżeli hipoteka ta: 
kiej uległa zmianie, że nie deje już bankowi kra- 
jowemu zabezpieczenia w statucie wymaganego, słu- 
ży zakładowi prawo wypowiedzenia całej wierzytel- 
ności na trzy mieniące bez względu na pierwotnie 
umówiony termin spłaty. 

$. 19. Dłużnik może żądać w każdym czasie 
pokwitowania na spłaconą dotąd część pożyczki z 
zezwoleniem na wykreślenie tej spłaconej sumy ze 
stanu biernego nieruchomości za hipotekę służącej. 

$. 20. Jeżeli przynajmnej czwarta część poży- 
czonego kapitału spłaconą została, może dłużnik 
żądać ustanowienia nowego planu amortyzacyjnego , 
dla reszty pożyczki. 

$. 21. Celem ściągnięcia zaległych prowizyj i 
rat umarzających od pożyczek hipotecznych, oraz 
innych należytoś:i, które dłużnik hipoteczny zobo- 
wiązał się uiścić, może bank żądać egzekucji po- 
litycznej, Inb sądowej. W razie egzekucji sądowej 
słnżą zakładowi przywileje wymienione w art. II. 
do IV. rozporządzenia ministerjalnego z dnia 28. 
października 1885 nr. 110 dzien. pr. p., zaś w ra- 
zie sekwestracji prawo określone w S. B. rozpo- 
rządzenia ministerjalnego z 18, lipca 1859 (Dz. pr. 
p. nr, 130) 

$. 22. Bankowi krajowemu ałaży wolność od 
opłat przy dokumentach, oraz wolność od opłaty 
stempla od wydawanych listów zastawnych i kupo- 
nów w myśl ustawy z dnia 10. lipca 1865 nr, 55 
Dz, pr, p. i rozporządzenia ministerstwa skarbu z 
dnia 16 stycznia 1866 nr. 9 Dz. pr. p. Wszelkie 
inne opłaty stemplowe, Inb w innej formie pobie- 
rane, jakioby należały skarbowi publicznemu od po- 
żyezki hipotecznej lab połączonych z nią czynności, 
winien dłużnik ponosić, (C. d. n.) 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Dnia 10. marca, 


* Temperatura utrzymuje się stale na wyso- 
kości 6 do 10 stopni przy wietrze zachodnio-połn. 
dniowym i pięknej pogodzie. 


* Teatr. Na dochód zasłużonego śpiewaka epery 
naszej p. Leona Borkowskiego odegraną zoatanie 
jutro opera Moniuszki „Straszny dwór“. P. Bor- 
kowski przez czas kilkoletniego pobytu na naszej 
scenie potrafił pozyskać sobie sympatję publiczności, 
należy ma się zatem nznanie, które najlepiej oka- 
zać licznem zgromadzeniem się na jego benefis. 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 11, b, m, 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miej- 
skiego Muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po- 
porządku dziennym: 1. Wykład Bolesława Darow- 
skiego „O żelaznych kolejach. 2. Luźne komunika- 
cje. 8. Wnioski. 


* Koła literackie. Posiedzenie Koła literackie- 
go odbędzie się w piątek dnia 10. marea w sali 
Kasyna miejskiego o godzinie siódmej wieczorem. 
Na porządkn dziennym: Zdanie sprawy od wydziałn, 
poczem pan Henryk Rodakowski odczyta rzecz „O 
sztnee*, a pan Józef Tretiak powie o poezjach ru- 
skich Kulisza. 

* Wypadek. Wczoraj w tutejszej szkole real- 
nej zdarzył się smutny wypadek. Podczas panzy 
między godzinami wykładowemi, uczniowie piątej 
klasy L. i G. zaszli w sprzeczkę — w której u- 
czeń G. trzymając w ręku scyzoryk, gdyż właśnie 
ołówek zacinał, zadał nim uczniowi L. pchnięcie w 
bok. Rannego odwieziono natychmiast do demu 
rodzicielskiego. 


* Chór męski lwowski odśpiewa jntro o godz. 
11. rano podczas żałobnego nabożeństwa w kościele 
Bernardyńskim, kilka numerów z Requiem Wilh. 
Czerwińskiego przy akompaniamencie organów, na 
których sam kompozytor grać będzie. a 


Za ustęp ten skonfiskowała c. k. 
Prokuratorja Państwa pierwszy 


naklad. 


M 


Wydział krajowy udzielił spółce tkaczów w 
Korczynie jednorazowy zasiłek 800 złe; i poży- 
ezki 2.000 złr. 

* Nana”, słynny romans Zoli, uległ konfiskacie 
także i we — Lwowie. Sąd karny tutejszy orzekł, 
że treść tego romansu zawiera znamiona występku 
z $. 516 u. k., (obraza moralności publicznej), że 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez lwow- 
ską dyrekcję policji konfiskata tej książki. Wskntek 
tej uchwały wzbronione jest dalsze rozpowszechnia- 
nie tego romansu. 

" Zmiany w armil. Jenerał-major Józef Cko- 
lewa Pawlikowski komendant 60. brygady. piechoty 
został przeniesiony na własne żądanie w stan sta- 
łego spoczynku, i przy tej sposobności otrzymał or- 
der żelaznej korony III klasy z uwolnieniem od ta- 
ksy. Pnłkownik 18, pułku piechoty im. hr. Huyna 


rat wniesiony zostanie pod rozpoznanie Rady | Karol Meixner jako inwalida przeniesiony w stan 
miejskiej, spoezynku, 
n Se 


a 


Dr. Józef Wałczyński, asystent w szpitalu gar- 
nizonowym nr. 15 w Krakowie, mianowany star- 
szym lekarzem przy 1. pułku piechoty im. cesarza 
Franciszka Józefa. 

* Na cześć Tarasa Szewczenki odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 6, wieczór w sali domu Narod- 
nego wieczorek muzykalno-deklamacyjny. 


* Przypadkowe samobójstwo. Dnia 3. b. m. 
syn księiza gr. kat, Bukojeskiego powszechnie sza- 
nowanego kapłana w Łanczynie pod Delatynem, 
wziąwszy rewolwer z szafki, wyszedł z nim na 
ogród celem zabawienia się strzelaniem do celu. 
Strzelił raz, a gdy nie trafił, spróbował drugi raz 
wystrzelić. Skutkiem niezręcznego obejścia się z 
bronią kula ugodziła go w czoło. Nieszczęśliwy 
chłopak wkrótce żyć przestał. 

* Zamsk bezpieczeństwa. Inżynier kolei Czer- 
niowieckiej p. Antoni Krekjarta, wynalazł zamek 
bezpioczeństwa zastosowany bardzo dobrze do za” 
mykania wagonów. Ministerstwo handlu w porozu- 
mienin z węgierskiem ministerstwem przemysłu i 
handlu, udzieliło wynalazcy przywilej na przeciąg 
jednego roko. 

* Cykl bszpłatnych odczytów staraniem To- 
warzystwa politechniczaego urządzonych w sali To- 
warzystwa muzycznego, rozpeczął p. Karol Masz- 
kowski prof, politechniki „O wpływie techniki na 
cywilizację”. Prelegent stanąwszy na gruncie, gdzie 
człowiek znajdował się w stanie natury, zręcznie 
przeprowadził jego ducha starającego się wyzwalać 
co raz więcej z pęt niewiadomością go krępujących. 
Przechodząc wszystkie działy nauki widzi ich po- 
stęp tylko w rozwoju nauk technicznych a ilustru- 
jąc licznemi przykłady w sztukach pięknych jak 
malarstwie, rzeżbiarstwie, muzyce i t.d, uważa te 
chnikę jako warunek, bez którego żadna z tych 
sztuk ostać się nie może. Kończąc swój wykład z 
radością zaznaczył wewnętrzne zadowolenie, które 
go jako prelegenta spotyka z tak licznego audyto- 
rjum. 

* Teatr polski w Petersburgu. - Peierab. 
Wiedom. doniosły, iż niejaki aktor Łukowicz uzy- 
skał koneezję na utworzenie teatru polskiego w 
Pawłowsku (miasto pod Petersburgiem zamieszkałe 
latem przez najbogatszą Iadność w pysznych wii- 
lach} Dzisiejsze Now. Wremia przytacza tę wia. 
domość i powiada, że o ile wie, jest oña przed- 
wczeBiią — a w każdym razie jakkolwiek nic nie 
widzi w tem złego,” aby Polakom pozwolono grywać 
w Petersburgu, dziwiłaby się jednak gdyby oddano 
im teatr w Pawłowsku, a to dlatego, że mieszka- 
jąca w tej okolicy publiczność nie rozumie wcale 
jęcyka polskiego, i nadto że sztuka dra- 
matyczna w Polsce stoi jak wiadomo 
na bardzo niskim stopniu('!) 

* Dla rodziny ś. p. jen. Jeziorańskiego przy- 
słał z Krystynopola p. A. K. 15 złr. 

* Na zupę rumfordzką, rozdzielaną bezpłatnie 
w domu nbogich tylko biednym wstydzącym się że- 
brać, przez Towarzystwo męskie dw. Wincentego a 
Paulo, złożyli w handłu pp. Drechslera i Synów 
(plac Kapitulny 1. 2) pp.: ks. prałat Kajetanowicz 
(pe raz drugi) 10 złr,, Ad. Cz. 5 złr, fanty 2 złr., 
Kozieradzka 2 złr. Razem 19 złr., Za co stokrotne 
Bóg zapłać. Od 3. do 9. marca włącznie wydano 
2151 porcyj zupy i 2151 porcyj chleba. 


* Mianowanla. Namiestnik zamianował koncy- 
plstów namiestnictwa: Stanisława Kwiatkowskiego, 
Władysława Jarosza i Juliana Poznańskiego prowi- 
zorjcznymi komisarzami powiatowymi, zaś koncep- 
towych praktykantiów namiestnictwa: Zdzisława 
Gepperta, Józefa Brodnickiecgo i Juliusza Łempice- 
kiego prowizorycznymi koncypistami namiestnictwa 


„ į przeniósł komisarzy powiatowych: Ferdynanda Po- 


piels ze Skałatı do Tarnopola, Wincentego Głąsie- 
icza z Rawy do Bohorodczan, Jana Orobkiewicza 
z| Tarnopola do Kołomyi, Wiktoryna Reichelta ze 
Lwowa do Jarosławia, Karola Kuryłowicza z Ja- 
worowa do Lwowa, Leopolda Hendricha z Mielca 
do Myślenic, Emiia Schutta z Tarnowa do Rzeszo- 
we, Karola Fettera z Krakowa do Tarnowa, Wła- 
dysława Piżara z Pilzna do Nowegotargu, Antonie- 
go Hołodyńskiego z Żywca do Pilzna, Gwidona br. 
Bątiaglię z Nowegotargu dv Krakowa, Mieczysła- 
wa Aleksandrowicza z Brodów do Gródka, Broni- 
sława Wajdowicza z Krosna do Zbaraża, dr. Zy- 
gmunta Lenczewskiego z Bohorodczan do Borszczo» 
wa, Adama Rrechowieckiego z Jarosławia do Lwo- 
wa, Dyonizego Zawadzkiego z Trembowli do Bro- 
dów ; prowizorycznych komisarzy powiatowych: Pa- 
wła Derenowskiego z Myślenie do Mielca, Włady- 
sława Jąrosza z Gródka do Rawy, Juliana Poz- 
nańskiego ze Lwowa do Żywca, koneypistę namiest- 
nietwa Ludwika Bernackiego % Cieszanowa do Ja- 
wsrowa, prowizorycznych koneypistów namistnietwa: 
Włodzimierza Boguckiego z Borszczowa do Trem- 
bowli, Władysława Towarnickiego ze Zbaraża do 
Krosna i Jerzego Piwockięgo ze Lwowa do Skała- 
tm w końcu konceptowego praktykanta namiestni- 
cda Wincentego Ferdynanda dw. im, Dobrowol- 
skiego z namiestnictwa do Cieszanowa., 

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę £ sobotę od 11. z rana do 8, go- 
dziny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 0. do 1.; w poniedziałek -50 c. w inne 
dnie 20 c. 

* Muzeum zakładu m, Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1. 

* Jutro w sobotę: Św. Anieli F. — Św, Pro- 

opa, 

* Wiadomości pollcyjne x dnia 9go b. w.: 
Skradziono: Pani W. L z pomiesz. 1. 156 ul, Ły- 
czakowska korale wartości 200 zł — Pani A, W, 
8 sznurków korali fran. -wart 30. zł. 
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Galicyjski bank hipoteczny 


Powszechny dług pań- po 200 zł. 


stwa (za 100 złr.) 
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Akcje kolei- 


Straż pol. aresztowała T. M. z powodu podej- 
rzanego sprzedawania charcika maści popielatej, 

Złożono w pol.: Dwie skórki z kuny znalezie- 
ne na placu Marjackim. 

Zgubiono: Pani M, Ł. zgubiła czarny pugila- 
res z kwotą 15 zł. 

Ea 
* EJ 

Z Warszawy. Od pewnego czasu ze zdzi- 
wieniem spostrzegamy w pismach ogłoszenia ma- 
tek, które pragną oddać dzieci swe na własność 
łyczącym sobie tego. Ogłoszenia te zaczynają się 
ukazywać epidemicznie. Jak nas zapewniano, dzieci 
takie znajdują nawet chętnych do brania je na 
własność w bezdzietnych małżeństwach. Dodać 
trzeba, że czuła matki, o ile wiedzą, że jest to 
możliwe, starają się wyłudzać nawet zapłatę od 
chcących im nlżyć ciężaru macierzyństwa. Jest to 
więc prawie — handel dziećmi. Z tego powodu 
słówko refleksji o stosunku prawnym wynikającym 
z takiego oddania dziecka na wolność. Zwykle 
niebiegłe w prawie strony sporządzają przy tej o- 
koliczności specjalny akt piśmienny, który jednak, 
pocieszmy ich, żadnych prawnych skutków mieć nie 
może. Gorzej, jeśli się zdarza, że dziecko nie- 
chrzczone bywa wprost chrzezone na nazwisko na- 
bywających je nowych rodziców, w tym bowiem 
przypadku wyniknąć mogą przy odpowiedniem zło- 
żeniu się okoliczności np. w razie nięspodziewanego 
spadku, bardzo poważ'e i szkodliwe zawikłania. 

Dr. medycyny Teresa Ciszkiewicz bawi obec- 

nie w Warszawie. Panna Ciszkiewicz mkończyła te- 
mu lat kilka uniwersytet w Bernie i po złożeniu 
doktorskiej rozprawy udała się do Drezna, gdzie 
pełniła przez jakiś czas obowiązki asystenta w kli- 
nice profesora Winkla, Stęskniwszy się za krajem 
rodzinnym, panna Č. rozpoczęła staranie -celem u- 
zyskania tytułu doktora moskiewskiego i w tym 
celu zdawała egzamina wymagane przęz prawo w 
Petersburgu. O ile wiemy, dotychczas panna C 
zdała tak zwany egzamia filozoficzny, a kliniczny 
dopiero ukończy za powrotem do Petersburga. Dr. 
Ciszkiewicz pozostanie teraz w Warszawie tylko 
miesięcy kilka, a po ukończeniu egzaminów w Pe- 
tersburgu, osiądzie między nami na stałe, 
Zmowa robetników w czeskich kopaluiach 
węgla pod Pilznem przybrała wielkie rozmiary, W 
Trzemosznie 700 robotników zaniechało roboty; põ- 
dobnież stało się w Nyrzawie i w Mireszawie, 
gdzie celem stłumienia zmowy, udał się radca na- 
miestnictwa Czerwenra. W kopalnia'h hr. Sternber- 
gów ruch nie ustał, gdyż tam jest tylko robota 
dzienna. W Kaznowie i Sułkowie zmowa częściowo 
ustała. 

Ciekawe zajś ie miało miejsce w Nyrzowie, 
gdzie kilku robotników, którzy zerwali zmowę, ż6- 
ny ich i dzieci obrzuciły kamieniami, gdy po pracy 
wracali do domu. Zołnierże w czas nadbiegli, zwią- 
zali rozjuszone kobiety i zamknęli w kwaterze żan- 
darmerji. Zamknięte wrzeszczały w nieboglosy ; 
wkrótce nadbiegła reszta kobiet z mieściny, przy- 
nosząc zamkniętym niewiastom drobne bez opieki 
pozostałe dzieci. Gdy żandarmi nie chcieli przyjąć 
dzieci do aresztu, zostawiono je na schodach Po 
dłuższym dop ero czasie, gdy spisano protokół z za- 
mkniętemi kobietami, wypuszczono je na wolność i 
kazano posprzątać rozsypane po koszarach dro- 
biazgi, 

— Nie wszystko jedno. Pewien neofita, który 
przeszedł z judaizmu na protestantyzm, podał do 
ces, Wilhelma próśbę o pozwolenie na zmianę na- 
zwiska na „Wallenstein", gdyż dla tej rodziny 
głęboką przechowuje cześć, Cesarz dał następującą 
rezolucję: Nie uchodzi, gdyż żyją jeszcze potom- 
kowie Wallensteina, ale jeśli petentowi zależy na 
tem, aby wejść z tą rodziną w styczność, niech się 
nazwie „Friedliiader*. 


— Fałszerze piwa. W Zweibrücken stawał 
niedawno dyrektor fabryki piwa Tiwoli, browarnik 
i pomocnicy jego, oskarzeni o fałszowanie piwa. — 
Świadkowie zeznali, że dodawano do piwa kwas 
salicylowy glicerynę, saceharynę, siarkan wapna, 
sztuczny kolor piwny, sztuczną mięszaninę celem 
nadania zapachu, i mnóstwo innych jeszcze obrzy- 
dliwych dodatków. Używający tego piwa dostawali 
wymiotów. Wyrok jeszcze nie zapadł, ale publicz- 
ność domaga się słusznie przykładnego ukarania 
fałszerzy, 


— Ośmloletnia męczennica. W małej wiosce 
odeskiej gubernii, we dworze jednego z włościan, 
znaleziono w budzie psa pilnującego domostwa, 8-ie- 
tnią dziewczynkę, która w budzie tej, jak się pó- 
Źniej okazało, przeżyła, nie opuszczając jej weale, 
łat 5. Na trop tej zbrodni wpadła jedna z włościa- 
nek szukająca zaginionej kury. Skoro doszła do bu- 
dy psa, sądząc, że może kura tam się skryła, usły- 
szała w niej dziwne jakieś dźwięki a zajrzawszy 
przez niewielki otwór budy, dojrzała stworzenie ja- 
kies do psa bynajmniej nie podobne, 

Włościanka bezzwłocznie zawiadomiła o tem 
miejscowego uxrjadnika, który po przekonaniu się 
naocznem dał znać władzy właściwej, Śledztwo są- 
dowe wykryło, iż włościanin ów, ożeniwszy się po- 
wtórnie, trzechletnią córeczkę z pierwszego mał- 
żeństwa, tylko co zaczynającą chodzić, zamknął w 
psiej budzie, stojącej w oddalonym kącie domostwa. 

Dziecko przez 5 lat żyło razem z psem, jedze- 
nie podawano mn raz dziennie w glinianej czaszce, 
jeżeli jedzeniem nazwać można, trochę zamarznię- 
tej wody z kawałkami pływających w niej suro- 
wych kartofli — tę strawę bowiem, znalazły w 
czaszce władze sądowe, Dziewczynka była bez 
wszelkiej odzieży ; wyniesiona na powietrze i po- 
stawiona na ziemię chodzić mogła tylko na czwora- 
kach, wydawała przytem jakieś niezrozumiałe dźwię- 
ki, Obecny śledztwu lekarz kazał ją zważyć — 
waga ośmioletniego dziecka wynosiła 1U funtów! 
Oå zupełnego zmarznięcia chronił dziecko pies. 
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Sąsiedni włościanie zeznali przed sądem, że 
nieraz słyszeli podczas silnych mrozów w psiej bu“ 
dzie dziwnie żałośne dźwięki, nie będące ni pła- 
czem ni też szczekaniem. 

Oskarzeni o to okrucieństwo, ojciec i macocha 
biednej męczennicy, zapierają się wszelkiej winy. 

—  Niefortunna żegluga balonowa. W rie- 
dzieię popołudniu w Charlottenburgu pod Berlinem 
przedsięwzięte nową próbę żegingi balonem kon- 
strukcji Baumgartena i Wolferta, o którym pisali- 
śmy niedawno. Zaledwie balon, w którym był wy- 
nalazea Baumgarten wyniósł się nieco w górę, za- 
czął się chwiać i wkrótce gwałtownie spadać wprost 
na dach pobliskiego budynkn. Balon uderzył w sam 
róg dachu, rozdarł się — i wszystek gaz zapeł- 
niający balon wyleciał w powietrze, a łódka spadła 
gwałtownie z wysokości 2. piętra na ziemię, Upa- 
dek był jednak szczęśliwy i Baumgarten nie odniósł 
znaczniejszego potłuczenia. 


Biada gołębiom! Moda wydała wyrok zs- 
tracenią na te niewinne i lagodne stworzenia; piórka 
gołębie stanowią dzisiaj jedaą z najpowszechniej 
używanych ozdób tualety koblecej w Paryżu. W 
tych dniach jakiś magazyn mód paryski Zawarł z 
pewnym ptasznikiem w Berlinie układ o dostawę 
80.000 gołębi, właściwie tylko skóry i pierza! Pta- 
sznik głównie na Szlązku pruskim zamierza pu- 
stoszyć gołębniki, 

Głuchoniemy ułeczony. Dzienniki neapoli- 
tańskie zaznaczają fakt całkowitego ileczenia głu- 
choniemego od urodzenia. Chory leczony był przez 
profesora Giampetro według nowo wynalezionej me- 
tody; opró:z tego czterech innych pacjentów ma 
się również znajdować ma drodze wyleczenia. 


— Także zmowa! 4 Madrytu donoszą, że 
„pięć tysięcy kupców tego miasta postanowiło nie 
płacić nadal podatku dochodowego !* 


Troska © Skobelewa. Nowoje Wremia 
donosi ża policja wiedeńska radziła Skobelewowi 
aby podczas przejazdu kolejami austrjackiemi nie 
wychyiał głowy z okna wagonu, gdyż ludność mo- 
narchii jest na jenerala rozgoryczoną.. Byiby to 
niezły koncept policji wiedeńskiej, gdyby był jej 
konceptem, 


Gospodarstwo; przemysł i handel, 


Koleje żelazne wicynalne w Królestwie Pol- 
skiem. Budowa kolei żelaznych w Królestwie na- 
cechowaną była dotychczas dziwną jednostronnością, 
Miano na myśli przeważnie a nawet wyłącznie tyl- 
ko główne linie, O miejscowościach przylegających 
do kolei zupełnie zapomniano. Dotkliwie się to u- 
czuwać dawało zarówno krajowi, jak i samym ko- 
lejom. Tylko dodatkowa sieć bocznych kolei doda 
i głównym liniom potężną rację bytu. Lekeeważo- 
ne jednak dotychczas te względy napotkały obecnie 
nader sympatyczna opiekę ze strony władz wyż- 
szych oraz wielu przedsiębiorców kolejowych i bo- 
gatych obywateli, Z poważuego bardzo źródła prze- 
słano nasi następne informacje w tym wzęledzie. 
Kolei projektowanych jest maóstwo, które prędzej 
czy później zostaną wybudowane, Między innemi 
rozpatrywaną jest obecnie przez władze kolej Czy- 
żewo - Siedlecka, Rejowiecko - Tomaszowska przez 
Krasnystaw, Zamość do Tomaszowa, zkąd prawdo- 
podobnie nastąpi połączenie z mającą się budować 
koleją galicyjską przez Rswę, Żółkiew do Lwowa. 
Skróciłaby ona 0 połowę obecną drogę ze Lwowa 
do Warszawy, a tym sposobem handel E wschodnią 
Galicją, Bukowiną, Węgrami itd. wzrósłby znakomi- 
cie. Budowy tej ostatniej podejmie się prawdopode- 
bnie kolej Nadwiślańska, która przez to najwięcej 
zyska, gdyż obecnie cały z tamtych krajów ruch 
obraca się na kolej Wiedeńską. 


Lwów dnia 10. marca, (Sprawoz danie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 10 25 do 10*75 zł., biała 
od 10— do 1050 zł., żółta od 9 50 do 1025 zł., je- 
sienna od —— do — — zł. — Żyto od 675 do 
7:15 zl, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 650 do 7 25 zł., pastewny od 550 
do 6—zł., jesienny od —*— do —,— zł. — Owies 
od 550 do 6 — zł. — Groch do gotowania od 
250 do 9— zł, pastewny od 550 do 650 zł 
nowy od —*— do —*— zł, — Wyka od 6— do 
6 25 zł. — Bób 0d8— do 14 — zł. — Kuku- 
rudza stara od 7:50 do 7:60 zł., nowa od 670 
do 7— zł. — Rzepak zimowy od 1250 do 12:25 
Zl., rzepak letni od 11*— do 1125 zł. — Imianka 
od 1075 do 11:25 zł. — Nasienie lniane od 11 — 
do 11'25 zł. Nasienie konopne 6d —*— do —— 
żł. — Koniczyna od 40— do 569 — zł. — Kmi- 
nek od —— do —— zł, — Anyż od — == do 
—-— zd — Anyż płaski od 30 — do 81— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 3160 do —— zł. 

Usposobienie: Niezmienne. — Hreczka 
od 6:50 do 7*— zł, —. Bób długi od —— do 
—— zł — 

Waluta: Marek 5840 — Rubel 1.19'/, — 
Napoleondor 9.52 


„Tslegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 10. marca. (Pryw.) Komitet wy- 
konawczy prawicy ułożył wezoraj finalnie brzmie- 
nie paragrafu o prawie wyborczem pięciorefńisko- 
wiczów ; o dodatkach do podatków niema wzmian- 
ki, zatrzymaną zostaje dotychczasowa praktyka, 


wedłng której w jednych krajach Przedlitawii 
OJ LWY) R 5 w OOO cz GORLEDE O": EN aa A CHEUNG 


ję "płacą | żąda. 
. W. A. 

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872 [| 

300 zł. 6 pro. śr. w. a.. | 95 25] — — 
Rudolfa po 300 zł. w.a. 5 pr. 

srobr, w. a. . . « . . „(00 —| — — 
Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 

5 pro. sr. wem. . .-. | 99 75100 25 
Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 

5 pro. sr. w. a. . . . | 99 75]100 25 
Biedruiągrodzkiej za 200 złr. 

5 pret. a . . . „ | 83 90] 90 10 

Papiery loteryjne 
(sztuka). ak 

Zakład kred, dlahan. i przem, |" 08 —|177 — 
Klary po 40 złr. m.k. |. | 0 50] 41 50 
Insbruckie prem. poż. . . | 7 |% 25 
Keglevich po 10 zir. m. k. 19 4) n R 
Krakowska po 20 ztr. m. k. 28 5o| 24 s 
Lublańska prem. poź. . © | go zs] — 
Budzińskie m, , . . . » 87 25] 37 75 
Palfy po 40 zir. m. k. + 21 50 aż 
Rudolfa po 10 złr. m. k.. 51 50l 52 .- 
K. Salm po 40 zł, m. K.. 22 50 23 M 
Solnogrodzkie prem. poż.. 45 46 
se endis po 40 zir. m. K. Y "4 

anislawowska (pożyczka 
79, 20 złe. w. R. salsa 

aldstein po 20 złr. m. k. A a0 
Windischgrätz po 20 zł. m.k. | 37 40] 87 80 

Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . . . „ | 58 80] 58 — 
Frankfurt 100 mark. 58 8L] 59 — 
Hamburg 100 mark . , 58 80] 59 — 
Londyn 100 fot. szteri. . ligQ 501120 70 
Paryż 100 franków a . e | 41 65] 47 65 


dodatki do stałych podatków są, a w drugich 
nie są do cenzusu wyborczego wliczane. Brzmie- 
nie paragrafu o wyboreach z kurji dworskiej 
zostało o tyle zmienione, że na życzenie rządu 
pewne ograniczenia co do czasu i rodzaju posiś: 
dania odpadną. — Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów wniesie minister skarbu projekt u- 
stawy o pokryciu niedoboru z r. b., a to przez 
emisję pięcioprocentowej renty papierowej w dro- 
dze ofertowej. Komisja cłowa Izby posłów 
załatwiła kl sy taryfowe 7., 8., 9, 10. i 11. we- 
dłag projektu rządowego. 


Wiedeń d. 9. marca. Posiedzenie Izby po- 
słów. P. Krofta podaje wniosek o pewne zmiany 
w ustawodawstwie górniczem, szczególnie wzglę- 
dem zabezpieczenia losu robotnikom na starość. 
Nastąpił potem dalszy ciąg rozprawy budżeto- 
wej. Minister handlu odpowiada na niektóre 
wzmianki Rosera względem potrzeby różnych a- 
łatwień w administracji pocztowej, że uczyni co 
będzie można. Względem niedogodności, zacho- 
dzących w wiedeńskim gmacha pocztowym, rząd 
przedłoży Izbie projekt zmian koniecznych, tak- 
samo co do polepszenia pensji listonoszów. W 
przewidzeniu potrzeby tych ulepszeń wstawiono 
już w obecny budżet 12.000 złr. więcej. Na za- 
prowadzenie mandatów pocztowych (pobór we- 
ksli przez pocztę) zgodził się już w zasadzie 
rząd węgierski, a minister handlu spodziewa się, 
że będą już mogły wejść w życie z dniem 1. lip- 
ca. „W ogóle starać się będzie rząd o wprowa- 
dzenie wszelkich ulepszeń i o uchylenie wszel- 
kich niedostatków i niedogodności. (Oklaski.) Po- 
czem przyjęto tytuł: poczty i telegrafy. 

Zarazem przyjęto rezolucje do tego tytułu 
wniesione przez komisję, między temi o ograni- 
czenie służby pocztowej w niedziele i święta. 
Przyjęto orat pozycje : kolej Arletańska i zarząd 
kolei Zachodniej. Poczem nastąpiła rozprawa 
nad etatem ministerstwa rolnictwa. W toku dy- 
skusji zabierał głos minister rolnictwa, hr. Fal- 
kenhayn, i oświadczył, że objawionym życzeniom. 
wedle możności zadość uczyni, o ile to się już 
nie stało. 


Wiedeń d. 9. marca. Arcyksiążę Eugeniusz 
(syn arcyks. Karola Ludwikaj jechał wczoraj 
konuo po Praterze, koń upadł i przytłoczył so- 
bą arcyksięcia, którego natychmiast wydobyto i 
do pałacn odwieziono. Obawiają się wstrząśnie- 
nia mózgu, gdyż arcyksiążę bardzo skarzy się 
na ból głowy. Zawiadomiono rodzinę cesarską. 

Bukareszt d. 9. marca. W Izbie odczytano 
sprawozdanie komisji, wysadzonej w celu zbada- 
nia zarzutu, który Kogolniczano uczynił gabine- 
towi Bratiano, iż pofałszował dokumenta ogło- 
szone w księdze zielonej. Komisja oświadcza, że 
porównywała ogłoszone dokumenta z oryginalne- 
mi i znalazła zaledwie parę nie nieznaczących 
stylistycznych poprawek, nie zmieniających ani 
znaczenia ani ducha tych dokumentów. Izba 
przyjmuje to do wiadomości i przechodzi do po- 
rządku dziennego. 

Paryż d. 9. marca. Izba odrzuciła 386 gło- 
sami przeciw 70 przez Lenessana proponowany 
porządek dzienny, w którym zawierała się na- 
gana dla rządu za to, iż wysłał wojsko dla u- 
śmierzenia rozruchów, wywołanych mową robo- 
tników w Bassćges, a natomiast przyjęła 309 
gł. przeciw 48 porządek dzienny, zaproponowa- 
ny przez p. Besnier, w którym zawierała się po- 
chwała dla rządu za ten czyn. 


Londyn d. 9. marca. W Izbie gmin oświad- 
czył Dilke, że Kalnoky zawiadomił ambasadora 
angielskiego, iż wydano rozkaz, aby Evansa wy- 
dalić, ale nie aby go aresztować. 

Belgrad d. 9. marca. Na przedmowę prezy: 
denta skupczyny odpowiedział król, że czuje się 
szczęśliwym, iż może ludowi donieść, iż w 24 
godzin po ogłoszeniu Serbii królestwem, dwa 
wielkie mocarstwa, które zawsze najlepiej były 
dla Serbii usposobione, zawiadomiły, że nowe to 
królestwo uznają. Spełnię więc tylko ciężący na 
mnie obowiązek — rzek kró] — jeżeli tu solennie 
wypowiem najgłębsze moje podziękowanie dle 
dostojnej osoby cesarza Franciszka Józefa, jako” 
też dla dostojnej osoby cesarza Wilhelma. 

Wczoraj odwiedził król Piroszanaca, prezy- 
denta gabinetu, i wyraził mu swoje uznanie za 
konsekwentną, mądrą, historycznym faktem ko- 
ronacji uwieńczoną politykg jego gabinetu. 

Z Konstantynopola nadeszła wiadomość, że 
Porta wkrótce nzna młode królestwo. 

Rzym d. 9. marca. Senator Lanza umarł. 


Berlin d 9. marca. Izba posłów sejmu pru- 
skiego przyjęła w drugiem czytaniu ustawę O 
wykupnie na rzecz skarbu Kilka linij kolejo- 
wych. 

Wiedeń dnia 10. marca. Minister finansów 
wnosi do Izby projekt do ustawy dotyczącej po- 
krycia niedoboru. w kwocie 33,578.677 złr. 5%, 
rentą i poczem przyszedł projekt pokrycia nadzwy- 
czajnego kredytu okupacyjnego. 

Stan arcyks. Eugeniusza stanowczo się po- 
lepszył i prawdopodobnie przyjmie od jutra zwykły 
tryb Życia. 

* k 2 

Wiedeń d. 9. marca. (Urzędowe), Jenerał 
Jovanovic. donesi 9: marca z Risano: Wczoraj za- 
jęły wojska XVII dywizji Vratlo i Ubli, który to 
pochód równoczesną  demonstracją w kierunku 
Grabvratlo poparto. Blisko 150 insurgentów liczą: 
cy oddział rozpierzchnął się na wszystkie strony 
bez stawiania oporu, tylko na górze Celini padło 
kilka strzałów. W Ubli wzięto 10 jeńców. 

Pod Koniskiem, na południo-wschód od Trebini 
zaszła wczoraj potyczka z oddziałem do 100 ludzi 
liczącym , który odparto. Z naszej strony . nie 
donoszą o żadnych stratach. 


8 Dziś, w piątek dnia 10. marca 1882. 


KAWALER z FIOŁKAMI 


(Der Veilchenfresser) 
kemedja w 4 aktach a 5 odsłonach Gustawa Mo- 
sera, przekład Józ. C. 1 J. T. 


Jutro, w sobotę dnia 11. marca 1882, 
Na dochód 
Leona Borkowskiego 
STRASZNY DWÓR 
opera w 4 aktach a 5 obrazach, -— Muzyka Stani- 
*>.sława Moniuszki, słowa J. Chęcińskiego. 
W akcie 4tym mazur w 4 pary. 


Przyjechali dnia 10. marca 1882, 


HOTEL ZORŻZA : A. Kociatkiewicz z Krasgo- |: 


wa. J. Annoszt z Pragi. 
Schiller z Czerniowiec. 


-HOTEL EUROPEJSKI: K. Jaworski z Ostro- 


Zabielski z Kałusza. A. 


Wczyka. A. Weber: z Sielca, J. Prohaska z Pragi. 


HOTEL LANGA: H. Laad i A. Griiuwald z 
Wiednia. J. Pierzehała z Ujszkowic. 
HOTEL ANGIELSKI: A. Bieliński z Moskwy. 


M. Habowski z Liska. S, 
Dr. J. Grabowski z 


J. Grunner z Sanoka. 
Czermiński z Horodyszcza. 
Oberty na. 

HOTEL WARSZAWSKI: W. Jaroszyński z 
Żytomierza. W. Steczkowski z Złoczowa. W. Pie- 
karski ze /Zborowa, A. Stieber z Brodów. W. Wy- 
soczański z Chorostkowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą do Lwowa: 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 8 mi- 
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20. 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min, 40 rano pociag pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dzinie 11 min. 23 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór pociag 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 main. 52 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamczu o godzi- 
nie 3 min. 18 rano i o godz, 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociag osobowy, o godzinie 4 
mim. 12 po południu pociąg mięszany, 

Odehodząa ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rane pociąg 

osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociag 
mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 

pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię- 

szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 

rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut ¿0 po 

południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 

wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWĄ: na Stryj , rano o godzinie 7 mi- 
nut 5, wieczór o godzinie 6 minut 55, 


DO 


DO 


1iwów, z Izby handlowej, 10. marca, 
I Akcje za sztukę 
(bez kup. bieżącego). 


Kolei galic- Karola Lndwika 294 — 298 — 
»  Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 165 50 169 — 
Banku hypot. galic. po 200 złr. 298 — 305 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 250 — 255 — 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 60 101 70 
RAK Ea SE 93 95 
yeah +3 „ B „ okres.. 100 60 101 70 
non pe Pyry 4 od 83 50 21 50 
Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 40 102 80 
mow w 5 „ 10°% pr. 101 30 102 86 
PA tył „ rd 8 . 98 50 99 75 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 -- 102 = 
m m om. . OWA, AMA 
II. Listy dłużne z8 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 =» 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 99 — 100 25 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% 101 — 102 50 
Losy miasta Krakowa . -. 1850 20 50 
. „ Stanislawowa . 22 — 25 — 
V Monety. 
Dukat holenderski . . 554 5 64 
„ cesarski 6 à ; 556 5 66 
Napoleondor . Ł c F 9 46 952 
Półimperjał rosyjski ; +. 978 986 
Rubel rosyjski srebrny . ; 152 162 
A A papierowy . t 19% 1 2177, 
100 marek niemieckich . . 58 40 59 15 
Śrebro . ; ; A . =- m 
Kupony w srebrze . = m — — 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń d. 10. Marca 1882. 
godzina 2 minut 15 popołudniu. 
Losy kredytowe 176.— Węgier. kred. ak. 309.— 


Anglo-Austr. 122.25 Unionsbank 120.— 
Kolej Kar. Lud, 294 50 Nordbahn 249.— 
Kolej połud. 139.— Kolej Alföld. 16450 
Kolej Ełśbiety 207.50 Kolej Liw.-ćzer. 166,50 
Weg. Nordostb, 158.— Wied. Comnnal, 125.75 
Węg. obl. p. w sł. 94,— Węg.kolej zach, 163.— 
Kolej siedmiog. 109, — Losy tureckie 23.50 
Renta węg 60, 118.60 Bankverejn 112. — 
Ros. rubel pap. 1.19'/, Losy wegier. 116.25 


Galic., tmdemnix. 99.25 Marki niemieckie — — 
Usposobienie: osłabione. 


Wiedeń, 10. marca 1881 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Akcje kredyt. 313,— Anglo-austrj. 123.25 
Kolei Kar.-Lud. 295,— Kolej Połudn. 141.— 
Unionsbank 120.75 Napoleondor 9.52 


Rosyjs. bankn. 1.20%, Usposobienie: mdłe 


Berlin, 9. marca 
godzina 5 minut 57 po południu 


Rosyjs. bank. 204.— Akcje kredyt. 550. -- 
Lombardy 244.50 Galicyjskie 126.80 
Kolei Rumuń. 64.60 Anst. bank, 170.10 


Aptekę pod „Jeleniem“ 


liczba 9, w Rynku, 
dawniej Ziętkiewiczów, objął z d. 1. stycznia b. r. 


Mikołaj Karczewski, 


a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w najśwież- 

sze medykamenta, Środki uniwersalne i 

przybory chirurgiczne, perfamerje i t. d., poleca 
się względom Szanownej Publiczności. 


Sprzepaż dzienna wszystkich dzien- 
ników polskich i niemieckich u kolportera 


J. Paternowskiego 
w STANISŁAWOWIE. 


ALBUM MEBLI 


niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta- 
nów meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
wraz z cennikiem ,. jest do nabycia za przesłaniem 
2 złr. przekazem franko u J. G. & L. Franki, 
stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leopoldstadt, 
Obere Donaustrasse 91. 


Tamże najobfitszy wybór rzetelnych, tanich i 


eleganckich mebli. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
zamiejscowych  prenumoratorów 
„Cennik nasion z głównego 
składu Teofila Łuckiego.* 


Historja powstania 


' narodu polskiego 
1863 — 1864 r. 


opuści prasę dnia 1. kwietnia b. r. 


HRisiorja powstania wyj- 
dzie w 2 tomach w dużej 8ce w for- 
macie biblioteki historycznej, na pię- 
knym, białym papierze, drukiem czy- 
stym, wyraźnym. 

Prenumerata do wyjścia dzieła z 
druku wynosi 4 złr., oprawne w płó- 
tno angielskie 5 złr, b, 

Po wyjściu z druku cena będzie 
podniesioną , jeżeli w ogóle nakład 
w prenumeracie nie zostanie wyczer- 
panym. 

Prenumeratę przyjmuje się do 
końca marca, 13 


Księgarnia Polska we Lwowie. 


Nowy kits do egzaminy | Zupełna wyprzedaż 
na jednorocznych ochotników. mebli 1--2 
p, ir. inierosowanych, zez dniem 1. marea) Z€ Składu Kiczalesa 

1882 rozpoczynam nowy kurs, celem przy- przy ulicy Karola Ludwika l. 3. 


gotowania uczniów do egzaminu na jedno- -akierni i 
rocznych ochotników, a to z ośmiu adi a E 2 


miotów przygotowuję sam, zaś z pozosta: ——- — JB 
DA trzech przedmiotów przy pomocy|z== 
trzech fachowo wykształconych nauczycieli. 


Bazyli Pniwczuk, Przeciw Leucorrhoe 
Piekarska, liczba 12, III piętro. || (białym upławom) u kobiet wyprębo- 
Od godz. 10. do 11. rano. wany pewny środek dr. Breyera, leka- 


—-|| rza szpit. dla słabości kobiecych we 
Ogłoszenie, 


W kancelarji urzędu zastawni- 
czego „Pii Montis“ kościoła ormiańs. 
katedralnego lwowskiego, odbędzie się 


bowania i fryzowania pió- 
EAN za IA wszelkiego rodzaju 
we Lwowie, plac Halicki 1. magazyn mód. 


JFabryka piór 1mm, 


c 7 7 
tz SIRON 

6 Cat PE TILL 
"RASA EN Aei 


Ogloszenie. 


Dnia 25. marca 1882 o godzinie 4tej popołudniu odbędzie się w 


1193 1—? ° 
Walne Zgromadzenie 


PORZĄDEK DZIENNY: 


b żyć oferty do Administracji „Gaz. 
a Nar.“ pod lit. W. M. 1.83 3—8 


rutynowany w aile TOER znajdzie nmie- 
Wiedniu, Tuchlauben nr. 25 (cena 5 zł,) Rudkach w sali Rady powiatowej, Tazrówi ashoot Kozłów. "1664 1- 8 p 


eer e e stwa Zali M3 n s 5, ; 
Wygrana Towarzystwa Zaliczkowego, kona (A członków Towarzystwa Dwa konie j klacz 


Młody człowiek lp === 


PB... JC ONIEK „NOWE PERFUMY! 


M zykami: polskim, niemieckim i rosyj- 
skim gruntos nie, nieco francuskim, życzy 


Ą sobie w jakiejkolwiek g-łęzi znaleść od- WODA WARSZAWSKA 


M |powiedaią pracę. posiada nadzwyczajnie przyjemny, 


pod nazwą 


Szanowni interesanci zechcę zło- |f] miły i dłagotrwały zapach. Flakon 
cały zł. 1.80, mały 95 ct. 


j WODA KRAKOWSKA 
Ñ odznacza się silnym przyjemnym i 
kj długotrwałym zapacnem do chustek, 
jj sukien i nacieravia ciała jest jedyną, 
$ cena 1 zł cały flakon, BO ot. mały, 
Perfumy 
Pieszcz tka, Niezapominajka, Pier- 
||  wiosnek, Bławatek, Swilezianka 
odznaczają się nader przyjemnym, 
M miłym i długotrwałym zapachem. 
Flakoniki po 50 ot. i 1 zł. 


J. IANATOWICZ, 


Ekonom 


rz A CO dnia 24. kwietnia I882 r. = „pa loterii. maa 1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za r. 1881. czteroletnie 15'/, miary, do wierzchu j Fabryka we Lwowie, 
Najlepiej polecony kantor% Sodziny 9tej z rana do Źgiej pojęcia dsla nie Rtina do 2. Zatwierdzenie rachunków za rok 1881 i udzielenie dyrekcji ab-i zaprzęgu przydatne, i faeton małoją Filia w Krakowie. 
ajencyjny i komisowy w Wro- południu. publiczna licytacja, ry Chcgoy mieć znaczny i trwały do- |solutorium. używany niekryty de sprzedania. |: Wyroby ik dg) powsteciią 
cławim, akredytowauy w A + ek FU zaległe fani sprzedawane KRM Patpezny raczy się zgłosić pod 3. Rozdział zysków. ze szczegóły lit. HB. postej$ za eiid € EPEA i 
firmach jerwszemi rekomendacjami, będą, jako to: srebra ta i klejnoty, Ottokar Bayer ozta Bogdanówka koł f : +5 re te Sambor. — oś 
czy sto kaza AG sią kun zsstępiudó6 kog D: di 9 Pa ię a J-i Podwołośzygki Pac t Ee 4. pmi dwóch członków do Rady zawiadowczej w miejsce wylo-|'e5tante o 1695 2—3 | i ]srem pochwalnym.. 4002 8—? 
niektóre handle obrotowe. Łaskawe oferty 178 1-8 j j — ~ a eO any cA. spl rw iha - a 

5. Wybór komisji szkontrującej z walnego zgromadzenia. 


pod cyfrą: Gi. 775 do Rudolf Mosse 


— Leśnictwo ZASSOW 


w Wrocławiu. 1251 1—3 Poszukuję W RULKACH 8. marca 1882, 
Doskonale urządzone pod CZARNĄ. przesyła franco bezjRąda zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rudkach 
F H obliczenia kosztów opakowania za zaliczka i i i a 
eCeRKROnOma, do wszystkich stacyj kolei: jednoroczne stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 


m mSZYR 
do wyrabiania 1082. 1-2 
berlińskich kołków drewnianych 


są nader tanio do sprzedania. 
BITTERBFELD pod Lipskiem. 


Beschnidt & Wolff. 


przedewszystkiem uczciwego i doświad- sadzonki sosnowe po 90 ct, œL _Henryk Janko, prezes. Eustachy Smiałowski, sekretarz. 
czonego W zawodzie” swolm — kai” we po 2 sł. | «lkwojowe poź zł, 

g za tysiąc sztuk. Najniższy obstalunek za 
walera. 17 9 5 zł. przyjmuje się. 1—10 


Ofiaruję wynagrodzenia rocznego; ~- ————— 


Goał a o wać e wyj Uwiadomienie, 


gnanki górnej, poczta Czortków. 


3 


&SAINT -RAPHAËL 


Poszukuje się 1690 1—3 Zdsisław Ujejski, Wyjeżdżając na 4 do 6 tygodni ze 
|: K O N O M A —____,,.,,,.,, e Lwowa oelem kuracji, mam zaszczyt za. 
L m m mW m m 'wiadomić P, T. moich łaskawych przyjn- 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 


Wkładkowe i E3 i aayo iż w czasie tej mej nie- 
n „obecności we wszystkich sprawach kance- 
kandydaci którzy ukończyli szkoły Agro -|, Ssp ekulac y j ne kupna laryjuyoh, tak cywilnych jak i karnych, 
nomiożne. Świadectwa w odpisach przy- B wszystkich kombinacji wolnej E z2stepajo mnie kolega mój Wny adwokat 
słać należy Oferta nieprzyjęta zostanie) Spekulacji. spółek I premii ” dr. Felicjan Jackowski. 
wykonuje uznany dla rzetelności I | Wszelkie korespondencje i sprawy 


| fara! plk RE edu win | 
dzieli Zarząd dóbr w Qknie po- |] dyskrecji po oryginalaych kursach B załatwiać tedy będzie moja kancel rja ienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
ma. na jedynej i wyłącznie dla Au- * bez najmniejszej przerwy, =, TO jak 
l 


samoistnego do folwarku Touaste od 1. 
kwietnia br. Pierwszeństwo otrzymają Gl 


bez odpowiedzi. Bliższych azozegółów u- 


Export. : (ie Propre du Vin deSt-Raphaśl, à Valence (Drôme), France 
W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie. 


czta Grzymałów dokąd listy adre- € | każdem jedzeniu. 
sować nał: ży. 1718 1—2 |, *ro-Węgier wiarodawozej 8 przedtem. —B Ka 
oo | gieldzie wiedeńskiej | Dr. Marceli Siierski, Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną Z i 
m | 
macja, telegr. awiza, numera na _' 
: „| śnienia sposobów wkładek i speka- 
po umiarkowanych cenach do naby lacji f pa ESON lin.) aaO Eni: 


5 LJ ch SĄ he czt (Rei) a adwokat krajowy we Lwowie, | 21, etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 
TĄ Buhaj @| chowa szybka i doświadczona infor- "| nk a iu . _| Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
| w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach wt 

W p’ ; ; i lera- 2 dirka MA gazynach win. 
A p w 8 odi aż dziepka „bit Rat tadie LJ PROROCY - a a E E 

miu do u miesięcy, są W ODOTZ@læ w treść chfitą broszurę (wszyst. 
zarodowej w Uśmierzu pod Warężem [l vurop. planów gier na losy, obja- a S 1 O n a 

cia. Zgłoszenia przyjmuje właściciel] 1759 8 -12 
w Uśmierzu, pocztą Waręż. 2—5 mm m zs m 


jarzyn, kwiatów, traw, roślin pa- 
stewnych i ekonomicznych. 
Wielki wybór 
kwiatów wazonowych, cebulek kwia- 
towych, roślin zimotrwałych, flanców, 
jarzyn i kwiatów i wszelkich roślin, 
po cenach stałych i umiarkowanych. 


A. J. IKICUEF. 


w Kołomyi, ulica Kolejowa, 
1717 Cenniki na żądanie franco. 1—3 


Kantor wymiany 


o. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystgpniejszemi. 


o©, LISTY hipoteczne, 
o 5'b Listy hipoteczne 

G ÖJ, premiowane Listy hipoteczne Q 
X9 które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII. N. 93,) 5 
g i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do loxowa- 
© 


Poszukuje się Dr. Pattisona 


Folwarku Wata goścowa 


de wydzierzawienia, do 500 morgów, 
uśmierza i leczy szybko 


z budynkami i domem mieszkal sym. 
Łaskawe oferty uprasza się na- gościec 1 reumatyzm 


desłać na ręce Biura wywisdowczego| wszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
Józefa Birklego, we Lwowie,|piersiach, szyi i zębów, gościec w głowie 


gad. kach i kolanach, rwanie w członkach 
06 gl £ RZN kaja p bole w grzbiecie i biodrach. 


W pakietach po 70 ct., półpakiety po 
10 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. Rucksra. 
i H. Blumenfelda pod złotym słoniem. 

1059 1—3 


Stąrszy rutynowany 


asystent 


względnie magister znajdzie umie: 

szczenie w aptece w Jaworowie. 
Zgłoszenia przyjmuje Władysław 

Lachowicz. 1687 3—3 


50 Morgów gruntu 


w dobrem położeniu, bez budynków, do 
sprzedania zaraz lub oddania w zastaw. 
Może być dodaną propinacja czyniąca 100 
zł. rocznego dochodu. Bliższa wiadomość 
w handlu W. Rutkowskiej w Ustrzykach 
(stacja kolei Łupkowskiej.) 

1666 1—3 


3 pokoje z przedpokojem 


i komórką na drugiem piętrze, w ka- 
mienicy nr. 10, ulica Zygmuntowska, 
jest zaraz do wynajęcia, 

Mogą być także wynajęte 6 po- 
koi z przedpokojem, kuchnią, spiżar- 
nią, piwnicą i strychem. 1683 1—3 

Lwów, Rynek 1. 26. 


Mlieko Xa cytrze 


Z Folwarku Malczyce ma fortepianie i śpiewu, 


szwaj- 
łótna, weby žu 
rumburskie, irlaudzkie z 
najpierwszych i najsław- 
niejszych fabryk w dużych 
i małych sztukach w sza- 
rokońciach 80c/m do 90c/m także na 
przościeradła bez szwu jo- 
dnostajne, w różuych szerokościach, 
bieliznę stołową w garnitarąch 
obrusy, serwety i serwetkł 
(dess:rts) serwety na stół białe 
i kolorowe, ręczniki, chmsate- 
czki, nankin żółty i płótno 
czerwone, różowe i niebieskie na 
wsypy i pierze, dyme szirting naj- 
przedniejszego gatunku, płóeienka 
w różnych barwach i szerokościach 
poleca handel płócien i towarów 
mięszavych pod gwarancją za trwa- 
łość, dobroć towarów 1 samienn 
cenę. 4368 1 - 


Kowalski i Mayer 


La 


Wyborne zegarki 


najtaniej na składzie zegarów ol 32 1 t 
renomowanym u | 


M. H E R Z, 


fabrykanta zegarków 
we WIEDNIU, Stefanspiatz Nr. 6 


Obacz inserat zamieszczony w Nr. 56. 
12701 '1--6 OO0GO00O COGOCO0O 0O0GOC 


nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucja służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 
©. D- Wszystkia polecenia z prowincji wykonują się bazzwło- 
| © cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1865 8—9 


rs reinste an 


e 
/ 


r Lofoten-Dorsch-Leberthr 


Ausgezeichnet auf 13 Ausstellungen stofe allein mif den höchsten Preisen, zuletzt PARIS 
4878 gegen 43 Concurrenten allein mit der grossen goldenen Medajlley 


Cena fiaszki 1 złr. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco. Do nabycia we 
składu u Pawła Eckhardt, we Wiedniu, I, Weihburgasse, 24. 


surowe, słodkie i kwaśne, niezbierane udziela nauk gruntownych 
po 9 et. litr, prażone niezbierane po) Samit Malinowski, Składy: Lwów; Piotr Mikolasch apt., Bochnia: F. Reiss apt., Brzechów: Karol Schindler apt., Brzeżany; B.F den- 
$ et. liir w Bramie pod Nr. 10 uli- metr muzyki. " hecht kup, Brzesko: W, Jamszek apt., Czerniowce: F. Golichowski apt, Dobromił: Ant. Grothwsyi apt.. Dukla: St Dysz- 


ca Teatralna (Plac ów. Ducha). Adres: (a. Keralnicka Nr. 6.|kiewicz apt, Horodenka: dr. Bauch pr. lekarz, J. Rnbia Sohorr, Jarosław: Wiktor Bohm apt., Jasło: Romuald Palcu apt., 
1655 4—6 aa dole na lewo. 1703 1—6 |Hołomyja: Jan Siderowicz apt, Kraków, Józef Trauczyński apt., Podolimiec: Józef Faix apt., Podgórze J. Skakalski apt, 
-D a a © RÓW Jego utwory polskie na oytrę są w Prremyśl: M. Krug kup., Badywno: M. Swiechowski apt., Rosdół Edward Kornberzger apt., Rzeszów: J. Schaitter & Cmp. 
księgaraiach do nabycie. bup., Sambor: J. A'eksiewicz apt., Fanok: Jakóh Alster kup, Żywiec: A. Rlumenthal apt., Sieniawa p. Jarosławiem; Chaim 

Cytry wypróbowane poleca po najtań- Rath kup., Sokal: Esig Wysoczański apt., Stanisławów: F. Stecher apt, Stryj: Leon Gartner apt., Strzyżów: W. Zajączkow- 
szych cenach i pod gwarancj ski apt, Tarnów: W. Miitdner & Cmp. kup., Załoźce; Br. Malkowski apt. 1254 1—8 


Ją 
Szkoł K. Umlaufas zł. 3.76. 
zkoła na eytrę mlau e00000000 


Nędzniey N Galic, Bank kredyto 


| Refosco 


własna prajszlacketniejsze, wino sto- 
łowe z margrabsiwa Istrii, dostar- 
cza podpisany w beczkach trwałych, 
zwią*arych obręczami śelaznemi od 
26 do 50 litr po 50 et: za litr. z ołem, 
beczką i opłatną wysyłką do Btasji 
kolejowych w Austro- Węgrzech za 


ZŁ PP RP BRM A PEP PA | 


wielki romans 


pobraniem. Wiktora Mugo ° e . 
A niee Beż gr ad pre zgaga 9 od 4 do 5 ar- | we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. B., 
Ó o j «u u 
kosz 5 kilo Cena seszytu 30 centów. N wydaje — począwszy od |. styoznia [881 


Można nadsyłać na kilka zeszytów JĄ b 
naprzód, przesyłka pod opaską franko. ` 


z r IR |. 0 | 
olskiej X 
świ „osci N 


` 
z 

| 

| 


85 — 45 sztuk najwyborniejszyoh , 
nowych 
pomarańcz zł. 1.85 


mesyńskich f cytryn zł. 1.95. 
Od 1. marca począwszy 
pomimo podwyższonego cła im» 
portowego 


w pocztowych belonach po 4*/, kilo z 
cłem i franco za zaliczeniem, Zza 
1 kilo wagi netto, najczyściejsze, 
rajwyborniejsze i najpiękniejsze ga- 
tunki: 


2L (WATY KANOWE 


praktyczny, poszukuje posady od 15. Z 9 oniowem wypowiedzeniem, i 
t. m. za mierne wynadgrodzenie. Podiiig zaś wszystkie inne w obiegu znaj dujące się 


adresem F. B. Oskrzesince p. r 
asygnaty kasowe 


Knihynicze. 1698 1—8 


Ina dobrego smaku FH 1e Qt A namai oo Nea T 
io bez posmaku b A » , 
Santos, dobra i mocna 1 y86 5» 4 } | Î . j Pa d s > ' 
ERE A |FODWATK EDUACON' począwszy od dnia 1, kwietnia 1881 
wa mielooa natu 4 3 Brzeżańskim morgów, |, j a 
Cabe, grabo alaru. motna 1 11) fiom mieszkalny obszerny, cał] będą oprocentowane tylko po <t) z 30-dniowem wypo- 
Ceylon, wyśmienita brunat, 1 „ 86 „ fikiem nowy, potrzebna ilośó"bu-\ wiedzeniem. 
Ceylon peziowa aede maa | aBa |dynków gospodarskich mila odi 


stacji kolei Zborów, jest za- Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


raz do wydzierzawienia. — 
Bliższe objaśnienia mieć można 
Hotel George nr. 1, od AN 

a 


śmienita 1 94 y 


R. Malti, 


w Tryeście, 
1689 1—8 


je 


Dyrekcja 
[Przedrak nie będzie opłacony.] 


do 5. codziennie u właści- + PEEKE EEN] 


cielki tegoż folwarku. 1689 1—8 


REESE 
O AAT 


Wydawcy i właściciele J. i K: "Gromin. Ollipowiedziałny redaktor Platon Kostecki, 


(9 Znak fabryczny dla hurtownych i deteilicznych austr. Zask fabryczny dla% 


wszystkich: aptekach i drogeriach monarchii, hurtownie zaś za pośrednictwem jeneralnego H 


LNI. radiya ATN. a? 


Naorodzona srebrreni medalami zastngj! 


SCHUBUTHA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje I zł. 


Do nabycia w hiajadlach: 
we Wiedniu L, Brzeżany, w Pradze J. Preissig, w Bernie F. § 
Sonmidt, w Krakowie J. F, Fischer, K, Okoń, M. Jawornicki, 
A. Susski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi- 
chnik, w Brzeżauach E. Moerl; w Brzesku J. M. Celnik, w Jaś 
śle @. Steinhaus Syn, w Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu 
K. Müller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildner; w Sędzi- 
szowie Mizerski, w Rzeszowie Sohaiter i 8p., E. Neugehaner, 
w Przemyślu ©. Machalski, M. Kozłowski, M, Krug, Domui- 
kowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W. Waldek, w Kołomyi J. Rożański, w Zaleszczy- 
kach H. Sanocki, w Czerniowcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Marx, w Horodenće C. Pochowski, w 
Tarnopolu A, Morawetza Spad i E Frantz. w Brodach W, Ada- 
mowicz, w Podwołoczyskach G. Morawetz; w Serecie J. Dampniak, 


i mici ma szpulkach. 
Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone majwyż- 
Maeg gagra Eg 
Powszechnie ulubione z po- 
w: du swej wybornej jakosci, dov 
nabycia we wszystkich handlaeh 


przędzy pończoch. węgierskiej monarchii. 1254 6-24 Die weckowych 


Urządzenie 40.'c 3—8 


baranów wodnych 


(Widder) 
najtańszy i najodpowiedniejszy przyrząd sprowadzania 
wody do wysoko położonych domów i miej cowoścł do- 
starcza pod gwarancją Fabryka wyrobów żelaznych ’ 


T. BREDTA w Ottynii. 


PAPIEROWE TA 
Wacker & Boesefleisch 


w Pradze 


polecają tegoroczne nowości paryskie, a to cuirs. ve- 
lours, damas, jakoteż wszystkie tańsze gatunki w 
najobfitszym wyborze. 1088 1 2 


Wysyłki wzorów na prowincje franco. 


w Ar, | zer en 


(PAPIER RIGOLLO 


Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, BZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY- 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ I 6. d. 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Roggyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Philadelphia 1876 Parys 1818 
Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
kiej jak arkusiki, które 
bedą opatrzone isem 
CZERWONYM jak 
obok. 


6 mozna we Lwowie w aptekach pp. Mikvlascha, Krzy- 


ego, Ruckera, w Warszawie w apt. dr. Ch. Heinricha, w Kra- 
u Tramczyńskiego i Redyka i we wszystkichigłównych aptekach. 


żanowaki. 
kowie 


